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Berlin, 20. 8. (PAT). Ostatni wynik 
plebiscytu przeprowadzonego w dniu 19 
sierpnia r. b. w Rzeszy niemieckiej, we­
dług obliczeń niemieckiego biura informa- 
cyjnego jest następujący: Uprawnionych 
do głosowania —  45 968 753 złożono gło­
sów —  43 438 378 czyli 94%

Za ustawą o połączenie urzędu Kanc­
lerza Rzeszy z urzędem Prezydenta Rze 
szy głosowało 38 279 514, t. j. około 88% 
przeciwko —  4 287 808 t. j. około 10% 
nieważnych —  871 056, t. j. 2%.

Pod znakiem plebiscytu
Berlin 20. 8. (Pat). Cała Rzesza Nie 

/niecka, że stolicą na czele, stała dziś po; 
znakiem plebiscytu. Na wszystkich gma­
chach państwowych Berlina, jak również 
na domach prywatnych powiewały sztan­
dary. Od wczesnego rana krążyły po uli­
cach formacje partyjne S. S. i S. A. ora2 
młodzieży hitlerowskiej. Samochody ze 
specja/łnemi odznakami obwoziły po mie-

py szturmowców, wzywając przed 
niów okrzykami do spełnienia obowiązku 
narodowego. Przy urnach wyborczych 
pełnili straż umundurowani szturmowcy.

Od południa znaczna część lokali wy 
borczych świeciła już pustkami, gdyż mie 
szkańcy złożyli głos w godzinach porań 
pych. W lokalach wyborczych śródmie 
ścia wkrótce po godz. 8 rano złożyli swo­
je głosy ministrowie Goebbels i Frick. 
Premjer Goering, przebywający jeszcze

88 procent Niemców
akceptuje ostatnie posuniącia Hitlera
Wynik niedzielnego plebiscytu w Rzeszy Niemieckie!

Posiedzenie Komitetu Dyrektyw­
nego Francusko-Polskiego T-wa 

Kolejowego
W dniu 5 września r. b, odbędzie się w Pa­

ryżu posiedzenie komitetu dyrekcyjnego Fran­
cusko - Polskiego Towarzystwa Kolejowego. 
Porządek posiedzenia obejmuje sprawozdanie 
dyrekcja z budowy linji kolejowej Górny Śląsk 
--  Gdynia za okres ubiegły, ustalenie placu ro­
bót na rok 1934 oraz sprawozdanie finansowe 
z działalności Towarzystwa. Ponadto komitet 
rozpatrzy szereg umów, dotyczących eksploata­
cji linji, jak również omówi dane statystyczne 
• finansowe na okres eksploatacyjny 1934 r.

Najbliższe posiedzenie rady zarządzającej 
Towarzystwa odbędzie się w Paryżu, dnia 8 pa­
ździernika rb.

Ofiara Tatr
Zakopane, 20, 8, (Pat.) Wczoraj późnym wie­

czorem zmarła w Zakopanem ofiara piątkowej 
katastrofy pod Żabią Przełęczą dr. Janina Fret) 
•viel. Jak wiadomo, p. Frenkiel doznała złama­
nia czaszki, uszkodzenia substancji mózgowej i 

-Tpośrednio po katastrofie poddana była ope- 
c:i trepanacji czaszki.

Śmierć w magazynie 
gazów trujących

Paryż, 20, 8. (Pat.) W porcie Aubervilliers, 
idzie magazynuje się gazy wojenne, edarzył się 
wypadek w czasie przelewania skroplonego ga- 
yj * jednego naczynia do drugiego. Strumień 
skroplonego gazu oblał stojącego w pobliżu in- 
-vniera chemika, który mimo natychmiastowej 
pomocy zmarł w kilka godzin po wypadku.

po wypadku samochodowym w swojej po 
siadłości pod Berchtesgaden oddal tam 
swój głos.

Przed kancelarją Rzeszy gromadziły 
się w godzinach popołudniowych liczne 
tłumy, domagając się głośnemi okrzyka­
mi ukazania się kanclerza Hitlera. Zjawił 
się on w oknie, powitany głośnemi okrzv 
kami „H eil“.

Z prowincyj nadchodzą liczne meldun 
ki o przebiegu wyborów, z których w y­
nika, że ludność bardzo licznie brała u- 
dział w plebiscycie. M. in. w Wiesbadenie 
mieszkańcy niektórych bloków mieszkal­
nych udawali się pochodami do urn w y­
borczych. Do Kolonji przybył specjalny

pociąg, którym przyjechali, by wziąć u- 
dzial w glosowaniu koloniści niemieccy z 
Brukseli. W Akwizgranie zwracały uwa­
gę samochody i autobusy z numerami I10 
lenderskiemi, które przywiozły na gloso­
wanie 1000 obywateli niemieckich z Ho- 
landji. W Kilonji przy szluzie Holtenau 
ustawiona była urna wyborcza, do której 
wrzucali kartki marynarze, przejeżdżają­
cych statków niemieckich. We Wrocła­
wiu inwalidzi wojenni maszerowali w 
zwartych szeregach do lokali wyborczych 
Udział głosujących był bardzo liczny.

Wyniki plebiscytu listopadowego
Berlin 20. 8. (Pat). W ostatnim plebi­

Tragedia w odkrywce kopalnianej
Zw ały węgla odcięły od świata dwóch robotników«
S o s n o w i e c ,  20. 8. (PAT.) W odkkrywce węglowej na terenie towarzystwa 

„Saturn“ w Wojkowicach Komornych wydarzył się tragiczny wypadek, którego oiia- 
rą padły dwie osoby. Na głębokości 20 m. pod ziemią pracowało dwóch robotników. 
Ligenza i Piekarski. Z niewyjaśnionych przyczyn nastąpił wstrząs, wskutek czego obaj 
robotnicy zostali zasypani. Mimo energicznej akcji ratunkowej do niedzieli wieczo­
rem drużyny ratownicze nie dotarły do zasypanych. Prawdopodobnie uda się to do­
piero w godzinach nocnych. Istnieje małe prawdopodobieństwo odnalezienia zasypa­
nych przy życiu.

Pawilon polski na t
Kró'ewiec 20 8 (PAT). W niedzielę odbyło 

ei? tu uroczyste otwarcie 22 nicmieokich tar­
gów wschodnich. Aktu otwarcia dokonał w 0- 
becności wielu przedstawicieli władz, nadpre 
zydent prowincji wschodnio - pruskiej i par 
tyjny przywódca okręgowy Koch.

Po uroczystym akcie otwarcia nadprezydent 
Koch zwiedzał pawilon polski, po którym 0- 

prowadzał go konsul generalny Rzplitej Jeleń- 
ski. Nadprezydent Koch wyrazi! swój podziw 
dla eksponatów polskich, któremi się bardzo

argscfi królewieckich
interesował.

W godzinach popołudniowych odbył się 
bankiet wydany przez burmistrza miasta. W 
czacie bankietu przedstawicie! Auswertiges 
Amt dyrektor Mayer wygłosił przemówienie, 

dając wyraz jako przedstawiciel rządu Rzeszy 
wysokiemu uznaniu dla nowego dowodu dąż­

ności Polsiki do dalszego odprężenia stosun 
ków polsko-niemieckich przez wzięcie przez 
nią udziału w targach królewieckich.

,

120 osób
skutkiem powoi

Tokjo, 20, 8, (Pat.) Wskutek długotrwałych 
deszczów rzeki Yalu i Aiho w Mandżurii wy­
stąpiły z brzegów, zalewając wielkie obszary 
położone wzdłuż linii kolejowej Kwantung — 
Mukden. Według dotychczasowych danych,

utonęło
dzi w Mandżurii
wskutek powodzi utonęło 120 osób. 700 domó*' 
zostało zniesionych przez wodę Linja kolejo­
wa Annang — Mukden została w kilku miej­
scach przerwana.

scycie jaki miał miejsce w listopadzie at>. 
roku wynik był następujący: ogółem od­
dano 43.453.000 głosów. Kartek z napi­
sem „tak“ oddano 40.602.000 czyli 95 
proc., kartek z napisem „nie“ oddano 4,1 
proc, nieważnych było 0,2 proc. Frekwen 
cja wynosiła 96,3 proc. uprawnionych do 
wzięcia udziału w plebiscycie.

Berlin 20. 8. (Pat). W edług obliczeń z 
golzin y  22-giej niemieckiego biura infor­
macyjnego, że wszystkich 35 okręgów 
wyborczych Rzeszy Niemieckiej wynik 
jest następujący: Liczba oddanych gło­
sów wynosi 24.756.735, w tem kartek z 
napisem „tak“ oddano 21.788.288, czyli 
około 88 proc. dotychczas obliczonych 
głosów. Kartek z napisem „nie“ oddano 
2.515.217, czyli około 10 proc., nieważ­
nych kartek złożono 455.230 tj. około 2 
procent.

Na pokładach statków
Rzym 20. 8. (Pat). 700 członków ko- 

lonji niemieckiej wzięło udział w plebis­
cycie na pokładzie statku „Koblenc“ na 
terytorjalnych wodach włoskich.

Hong - Kong. 20. 8. (Pat). Kolon ja 
niemiecka, odpowiadając na apel Hitlera 
wzięła udział w plebiscycie na pokładzie 
statku „Brennerhafen“.

Warszawa 20. 8. (Pat). Członkowie 
poselstwa niemieckiego w  Warszawie u- 
dali się do Prus Wschodnich, aby na te- 
rytorjum Rzeszy wziąć udział w niedziel­
nym plebiscycie.

Jak sio odbywało głosowanie ?
Berlin 20. 8. (Pat). Proces głosowa­

nia odbywał się w następujący “sposób: 
Głosujący, otrzymawszy kartkę wyborczą 
szedł z nią za specjalny parawan, stawiał

Z Wenecji do Wiednia
o d le cia ł w ice k a n c le rz  A ustrii 

ks. Starhetn berg
Wenecja, 20. 8, (Pat.) Wicekanclerz Austr 1

molotem do Wiednia.

Stratastat Cosynsa
wylądował nad granica jugosłowiańsko - węgiersko - austriacka

, , B i a ł o g r ó d, 20. 8. (PAT.) W sobotę o godz. 20,30 na polach pod wsią Zenovlie koło granicy jugosło­
wiańsko - węgiersko - austrjackiej wylądował balon Cosynsa.

Przy lądowaniu okazali pomoc zarówno miejscowi wieśniacy, jak i zaalarmowana żandarmerja. Prof. 
Cosyns i jego towarzysz van der Elst spędzili noc u dyrektora miejscowej szkoły. Lotnicy byli poważnie wy­
czerpani długotrwałym lotem.

Prof. Cosyns oświadczył przedstawicielowi radja lublańskiego., że w czasie lotu osiągnął wysokość 16 km. 
oraz że osiągnięte rezultaty uwieńczyły wyprawę całkowitem powodzeniem.

Wczoraj rano obaj uczeni przystąpili do zdemontowania aparatu.
B r u k s e l a ,  20. 8. (PAT.) Wiadomość o szczęśliwem wylądowaniu prof. Cosynsa wywołała tu wielką ra- 

dosc. Jak się okazuje, uczeni belgijscy krążyli dłuższy cząs nad terytorjumaustrjackiem, węgierskiem i jugosło- 
wianskiem, nie mogąc wylądować z powodu źle działającego systemu regulacyjnego w balonie.

Uczeni belgijscy po spakowaniu przyrządów wyruszyli DO LUBLANY. W Jugosławji obecni oni będą 
przy transporcie balonu na pociąg i wraz z nim powrócą do Brukseli. Tu dopięro aparaty naukowe zostaną zba­
dane i wówczas będzie można powiedzieć o wynikach tej trzeciej wyprawy belgijskiej do stratosfery.
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Potentaci naftowi drżyjcie!
Szczegóły sensacyjnego »»wynalazki«“  przetwarzania 

wody morskiej w benzynę
Podawaliśmy już w niedzielnym numerze 

krótką wiadomość o wynalazku pewnego Frań 
cuza, który zamienił wodę morską w benzynę, 
przyezem litr takiej sztucznej benzyny ma ko­
sztować 3 centimy. Obecnie podajemy z® pi­
smami francuskiemu, dalsze szczegóły tej nie­
zwykle sensacyjnej wiadomości.

Wynalazca nazywa się Saheurs i mieszka w 
Rouen. Sposób, którym posługuje się przy fa­
brykacji benzyny z wody morskiej, ma być 
niesłychanie prosty. Słoną wodę morską prze­
puszcza hermetycznie zamknięty filtr węglowy 
połączony z pewnego rodzaju piecem elektrycz 
nym, w którego wnętrzu znajduje się wynale­
ziony przez Saheurs‘a tajemniczy produkt, od 
grywający rolę katalizatora, który zamienia wo 
dę morską na benzynę.

Wynalazca opowiada, że za punkt wyjścia 
w jego badaniach, uwieńczonych tak sensacyj 
nym wynikiem, posłużyło mu zaobserwowanie 
faktu, iż we wszystkich zbiornikach nafty zbie 
ra się pewna ilość słonej wody. Stąd zrodziło 
się w nim przypuszczenie, że głównym składni 
kiern nafty jest słona woda. Właściwym więc 
jego wynalazkiem jest ów tajemniczy produkt 
który odgrywa rolę katalizatora.

Wynalazca podobno wyraził chęć sprzeda­
nia swego wynalazku za sumę 2 mii jardów 
franków!

Zainteresowanie Esftonji 
polskiemi tankietkami

Z Taftina donoszą: W okolicach Waerksa 
odbył się pokaz kilku tankietek ¡polskich, pod 
czas którego obecni byli: głównodowodzący 
armji estońskiej gem. Laidoner, minister woj 
ny LiU, szef sztabu gen. Reek, dowódcy dywi- 
zyj i szereg wyższych oficerów.

Po pokazie, w czasie śniadania, wydane­
go aa cześć załogi tankietek gem. Laidoner 
podniósł w swem przemówieniu wysoką spraw 
ność polskich tankietek. Gen. Laidoner wyra­
ził podziękowanie za pokaz i prosił o przeka 
ząnie wyrazów czci dla Marszałka Piłsudskie­
go i przyjaznych pozdrowień dla armji pols­
kiej.

Jakoby wynalazkiem zainteresował się już 
francuski sztab generalny oraz... potentaci 
przemysłu naftowego. Podobno Saheurs strze­
że swojej tajemnicy przy pomocy 4 karabinów 
maszynowych, ponieważ już szereg najtęższych 
wywiadowców świata usiłuje zdobyć jego wy 
nalazek.

Tyle donosi prana. Jeśli nie jest to zrodzona 
w upalnych i ogórkowych zarazem czasach zwy 
kła kaczka dziennikarska, to rzeczywiście by­
łaby to sensacja pierwszej klasy, nieustępują- 
ca w niciom słynnemu przed kilku laty „wy­
nalazkowi“ Dunikowskiego, który wydobywać 
miał złoto z... piasku.

W każdym razie wiadomość tę notujemy 
Z obowiązku dziennikarskiego. Może i jest w 
niej coś prawdy.

Przewlekłe targi o kolei wschodnio-chińska
Delegacja mandżurska demonstracyjnie zrywa rokowania 
— Subtelny komentarz dyplomatów przy rzędzie sowieckim

Sowiecka agencja Tass ogłosiła komunikat] ka z tego w sposób widoczny - -  stwierdza m 
o przebiegu rokowań między Sowietami a Ja- J konkluzji Tass
ponją i Fandżurją w «prawie sprzedaży ko­
lei wschodnio - chińskiej.

Komunikat Tassa przedstawia dokładnie ¡po­
szczególne fazy pertraktacyj, począwszy od 
2 maja 1933 roku aż do chwili ostatniej, to 
jest do wyjazdu z Tokio delegacji mandżur­
skiej i opublikowania przez rząd mandżurski 
deklaracji, czyniącej Związek Sowiecki odpo­
wiedzialnym za faktyczne zerwanie rokowań.

Komunikat stwierdza, że w ozasie rokowań 
strona sowiecka obniżyła swoje żądania z 250 
miljonów rubli co »tanowi 625 milj. jen, do 
160 milj. jen (około 56 milj. rubli), podczas 
gdy strona japońska, wychodząc z sumy 50 
miljonów jen doszła do 120 miljonów. Wyni-

Jezuici u P a p i e ż a
W 400 rocznice założenia zakonu przez św. Ingnacego Loyole
W sali szwajcarów w Gastel Gandolfo Pa­

pież -przyjął liczną reprezentację jezuitów z 
generałem zakonu Ojcem Ledóchowskim na 
ozełe. Audjencja odbyła się w rocznicę zało­
żenia zakonu przez św. Ignacego Loyolę, któ­
ry 15 sienpnia 1534 r. wraz ze swymi towarzy­
szami złożył pierwsze śluby w kaplicy Mont- 
martre w pobliżu Paryża.

Ojciec św. wysluohał adresu, odczytanego 
przez Ojca Ledóohowekiego, poczem wygło­
sił do jezuitów przemówienie, w którem pod 
niósł zasługi zakonu oraz udzielił obecnym blo
gosławieństwa.

Zaznaczyć należy, że 400 rocznica kanonicz 
nyoh narodzin zakonu jezuitów obchodzona 
będzie w 1940.

Nie chcą „urzędowego“ kościoła

Minister spraw wewn. Rzeszy odwołuje rozporządzenie

Mowa pusta cMa Francuza 
lecz pełna treici dla Niemca

Przemówienie Hitlera wywołało krótkie ko 
men tarze prasy francuskiej która stwierdza, 
że niema w niem nic nieoczekiwanego i nielat 
wo inałeić tam jakieś nowe idee. Jedynym 
ustępem rzeczywistego znaczenia dla zagrani­
cy jest — jak zauważa „Petit Parisien“ — u- 
stęp, w którym Hitler podkreśla decyzję Nie 
mieć prowadzenia dalszej walki o równość 
praw, oraz U6tęp, w którym oświadcza, że nie 
zamierza wdawać się w żadne awantury wo­
jenne. Jak się zdaje, po-raz pierwszy dykta­
tor Rzeszy wypowiada się z taką precyzją w 
sprawie wojny.

Jest to typowa mowa Hitlera — pisze „Ma- 
tin“ — pusta dla Francuza lecz pełna treści 
dla Niemca.

Minister spraw wewnętrznych Rzeszy Fri-cik 
wydał rozporządzenie, odwołujące wydany 9 
lipoa br. zakaz prowadzenia jakichkolwiek dy- 
skusyj kośoiełno-politycznycfa w prasie.

Cofnięcie zakazu wywołane zostało najpra­
wdopodobniej poważnym rozłamem, który za 
rysował się w ostatnim czasie w kościele e- 
wangelickim w Niemczech. Po opublikowaniu 
znanych uchwał drugiego Synodu Urzędowego 
Niemieckiego Ewangelickiegio Kościoła Rze­
szy, który odbył się ostatnio nastąpił w ub 
środę w Berlinie zjazd przywódców t. zw. 
„Synodu Wyznaniowego“ całych Niemiec. Ra 
da tego Synodu rozpatrywała szczegółowo ma­

nifest, przyjęty przez Synod Rzeszy, ustosun­
kowując się do niego bardzo krytycznie. Sy­
nod Wyznaniowy postanowił, w razie przymu­
sowego włączenia go do Ewangelickiego Ko­
ścioła Rzeszy poczynienie kroków celem wpro 
wadzenia całkowitego rozłamu w Kościele E- 
wangelickim Niemiec. Krok taki stanowiłby 
w danym wypadku nową schizmę w Ewange­
lickim Kościele Niemieckim.

Widocznie celem, uniknięcia zarzutu jedno­
stronności postanowił rząd dać możność i stro 
nie przeciwnej zabierania- głosu na łamach 
prasy.

Jednoczesny skok z samolotów 
75 ludzi ze spadochronami

Imponujący pokaz lotniczy na lotnisku pod Moskwa
W związku z dorocznym „Dniem lotnic­

twa sowieckiego“ na lotnisku centralnego Ac 
roklubu pod Moskwą odbył się wielki pokaz 
lotniczy, na który złożyły się loty akroba- 
cyjne, bombowe, walka powietrzna oraz gru­
powe skoki ze apadochro-nami. Na zakończenie 
pokazu skoczyło ze spadochronami jednocześ 
nie 75 ludzi oraz przeleciał nad lotniskiem

największy na świecie samolot lądowy „Mak­
sym Gorkij“. Startowały również pociągi po­
wietrzne, w składzie 1 samolot i 3 szybowce 
każdy.

Pokaz odbył się w obecności przedstawi­
cieli rządu, konpustu dyplomatycznego i prasy 
zagranicznej, a także wielotysięcznych tłumów

2  calećo  ftra jii
Wilno

STRACENIE SZPIEGA,
W sobotę odbył się przed sądem doraźnym 

proces przeciwko Michałowi Rogowskiemu, o- 
sk arion emu o szpiegostwo na rzecz jednego z 
państw ościennych. Rogowski skazany został 
na karę śmierci. Pan Prezydent Rzeczypospoli­
tej nie skorzystał e prawa laski. Wyrok został 
wykonany w dniu 19 bm.

Oświęcim
GDY CHASYD EKSMITUJE CHASYDA.
Chasyd bełzkii Benjamin Landau eksmitował 

ze swego domu chasyda z Bobowy Hirsaa Kel­
lera wraz z żoną i 5 dzieci. Przed domem Lan- 
daua zebrał się tłum żydów z Bobowy, doma­
gając się wstrzymania eksmisji. Gdy Landau 
odmówił temu żądaniu, tłum wtargnął do jego 
mieszkania, zdemolował je i powybijał szyby. 
Otworzono również zamknięte mieszkanie Kel­
lera i ulokowano w niem rodzinę i rzeczy eks­
mitowanego. Policja rozpędziła demonstrantów 
: aresztowała 4 osoby. Władze wdrożyły śledz­
two.

Kutno
ŚMIERĆ NA DACHU WAGONU KOLEJO­

WEGO.
Na stacji kolejowej Kutno podczas biegu po­

ciągu spadł z dachu wagonu, ulegając pęknię­
ciu czaszki, robotnik rolny Stefan Gokłyka, lat 
20, zamieszkały w Smolinie pow, kolskiego, 

Gotdyk usiłował dostać się do miejsca za 
mieszkania bez biletu, oo stało się przyczyną 
wypadku. Ciężko rannego po udzieleniu pomo­
cy lekarskiej umieszczono w szpitalu w Kutnie, 
gdzie, me odzyskawszy przytomności, zmarł.

FURMANKA POD KOLAMI POCIĄGU.
Na przejeżdżającą przez przejazd kolejowy 

na szlatu Kutno — Żychlin furmankę najechał 
pociąg pospieszno - towarowy, zdążający z Ku­
tna do Żychlina, i rozbił ją w szczątki tak, iż 
niektóre części wozu znaleziono w odległości 
ćwierć kilometra od miejsca wypadku. Woźni­
ca Sochaceewski Hersz z Żychlina jest ciężko 
ranny w głowę, pozatem uległ on ogólnemu po­
tłuczeniu. Brat woźnicy, jadący z nim, jakoteż 
koń, wyszli z wypadku cało. Ciężko rannego 
Soohaczewskiego po udzieleniu pomocy lekar­
skiej odwieziono do szpitala w Kutnie.

Winę ponosi dróżnik kolejowy Tarczyński 
Jan, który nie zamknął przejazdu na czas, co 
stało 6ię przyczyną wypadku.

N ie iw ie l
POMNIK MARSZALKA PIŁSUDSKIEGO NAD 

GRANICĄ SOWIECKĄ,
We wsi Soltanowszczyzna, położonej w od­

ległości pół kim, od granicy sowieckiej, doko­
nano odsłonięcia pomnika Marszałka Józefa 
Piłsudskiego, wzniesionego drogą dobrowolnych 
ofiar miejscow-ej ludności.

Z ak op an e
KATASTROFA GÓRSKA POD ŻABIĄ 

PRZEŁĘCZĄ.
Pod Żabią Przełęczą nad Czarnym Stawem 

wydarzyła się katastrofa górska, której ofiarą 
padła p. dr, Janina Fraenklowa, 34-letnia le­
karka ze Lwowa, Pani Fraenkel wybrała się w 
góry ze znanym przewodnikiem Andrzejem Wa- 
wrytko - Krzeptowskim, aby z Morskiego Oka 
udać się przez Żabią Przełęcz na czechosłowa­
cką stronę. Około godz, 1-ęj w południe tury­
ści związani liną znaleźli się już niedaleko prze 
łęcey. W pewnom miejscu prowadzący Wawry-

tko po ulokowaniu pani Fraenkel w zasłonię­
tym występem skalnym miejscu i po ostrzeże­
niu jej, aby z za zasłony się nie wychylała, gdyż 
mogą iej grozić usuwające się z pod jego nóg 
kamienie, zaczął piąć się 6tromą ścianą w gó­
rę. Nieuwaga pani Fraenkel, która wychyliła 
się z za skały, spowodowała katastrofę, gdyż 
jeden z kamieni, poruszony liną, uderzył ją w 
głowę z taką siłą, że turystka straciła przytom­
ność i obsunęła się parę metrów wdól.

Na skutek wołania o pomoc, znajdujący 
się w górach turyści dali znać do Morskiego O- 
ka, 6kąd zorganizowano natychmiast akcję do­
raźną. Stan ofiary katastrofy jest bardzo groź­
ny. Pani Fraenkel dotychczas nie odzyskała 
przytomności,

AMBASADOR COUDAHY W TATRACH,
Przybył do Zakopanego p, ambasador Sta­

nów Zjednoczonych A. P. John Coudahy, od­
bywający podróż po południowej Polsce i tere­
nach, dotkniętych powodzią. P. Ambasador 
zwiedził Morskie Oko w Tatrach, poczem udz:e 
lił przedstawicielom prasy dłuższego wywiadu. 
Głównym celem podróży p, ambasadora była 
chęć zapoznania się ze 6tanem popowodzio­
wym okolic dotkniętych kięską, P . ambasador, 
stwierdziwszy katastrofalne skutki powodzi, wy 
raził równocześnie podziw dla energji władz o- 
raz dla samozaparcia ludności, która w tak 
krótkim czasie potrafiła odbudować to, oo wo­
da zniszczyła i z ufnością patrzy w przyszłość. 
W dalszym ciągu p. ambasador wyraził podziw 
dla piękna krajobrazu Polski południowej, 
szczególnie Tatr i Morskiego Oka, które po­
równał ze słynuem jeziorem Luisa w górach 
skalistych Ameryki Północnej, przyznając Mor­
skiemu Oku wyższość pod względem panora­
my i klimatu. Popołudniu p, ambasador odje 
chał samochodem do Krakowa,

że w czasie ¡przebiegu roko- 
ań Związek Sowiecki dał dowód ma-ksirmm 

dobrej woli i ustępstw, zgadzając się na naj­
większe poświęoenia, chcąc w ten sposób za­
pewnić bezpieczeństwo i pokój na Dalekim 
Wschodzie. Tymczasem, strona japońsko-man 
diżurska, odrzuciła w formie ultymatywnej na 
wet ostatnie propozycje rządu sowieckiego, 
który posunął się w swych ustępstwach do o- 
statecznej granicy. Delegacja mandżurska u- 
ważała nawet za możliwe opuścić demonstra­
cyjnie Tokio. Prasa japońska i mandżurska w 
dalszym ciągu prowadzi kampanję autysowiec- 
ką z wyjątkowym brakiem wszelkich względów 
chcąc wpłynąć na stanowisko Sowietów w epra 
wie sprzedaży kolei wschodnio - chińskiej. 
Władze japońsiko-roandżorskie w Mamdżurji u- 
ważaly za możliwe, jak to zresztą już miało 
miejsce na jesieni 1933 roku, uciec się do ma­
sowego aresztowania funkcjonarj uszów kolei 
wschodnio - chińskiej, jak również do całego 
szeregu prowokacyjnych zarządzeń. Obeenie 
nie może już być dwóch zdań oo do tego, kto 
przez upór i agresywność ponosi olpowiedzial 
ność za przerwanie rokowań.

Wedle opintji kół dyplomatycznych, przy 
rządzie sowieckim rokowania zostaną po pew­
nym czasie wznowione, zarówno bowiem ko­
munikat sowiecki, jak i głosy prasy japońskiej 
unikają najwyraźniej określenia „zerwanie“ — 
mówiąc jedynie o „przerwaniu“. Wątpić nale­
ży, ozy stronie sowieckiej będzie w obecnych 
warunkach zależało na- pośpiechu, jak pczeci 
rokiem. Na pośpiechu zależałoby dziś raczej 
stronie japońskiej, pragnącej załatwieni* spra 
wy kolei przed wygaśnięciem konwencji wa­
szyngtońskiej.

W  kilku wierszach
Sąd wojskowy W WIEDNIU skazał n? 

śmierć Domesa, głównego oskarżonego o gło­
śny napad narodowych socjalistów na radjosta- 
cię Rawag. Wyrok wykonano przez powiesze­
nie.

Sąd doraźny w INSBRUCKU skazał na 
śmierć narodowych socjalistów A, Bergera > 
Hagena za pogwałcenie rozporządzeń o niele- 
galnem posiadaniu materjałów wybuchowych. 
Obaj skazani zostali ułaskawieni,

AUSTRJAGKA rada ministrów uchwaliła 
wprowadzić drogą ustawową instytucję nadzoru 
nad przedsiębiorstwami. Dotyczyć to ma nara- 
eie przedsiębiorstw kredytowych.

W HAMBURGU zmarł w wieku lat 70 b. 
wiceadmirał W. Sthamer, Brał on jeszcze u- 
dział w ekspedycji chińskiej w r. 1900—1901

W piątek popołudniu wybuchł w wyższej 
szkole technicznej w DARMSTADT groźny po­
żar, Po dwugodzinnej walce z żywiołem udało 
się straży ogniowej zlokalizować pożar, który 
zniszczył poza dachem i strychem szereg sa) 
wykładowych na wyższych piętrach.

Rząd FRANCUSKI uwzględnił wniosek rzą­
du austriackiego o przedłużenie na okres jed­
nego roku zezwolenia na zwiększenie stanu li­
czebnego armji austrjackiej.

W pobliżu WERSALU mały samochód cię­
żarowy, którym jechało 8 osób, najechany zo­
stał na preejeidzie kolejowym pczez parowóz. 
Siedmiu pasażerów samochodu odniosło ciężkie 
rany.

Kpi. Buget i por. Moulignat pobili na sa­
molocie FRANCUSKIM, eaopatrzonym W  mo­
tor o sile 140 koni, rekord światowy szybkości 
dla lekkich dwupłatowców, przebywając 1000 
kim. w 3 godziny, 35 min. 2 sek. Przecięta» za­
tem szybkość wynosiła 278 kim, 991 m*r. na go­
dzinę.

Na ‘ pokładzie statku „Rollo-n" w porcie 
MARSYLJI wybuchł kocioł. Wskutek wybuchu 
3 osoby zostały zabite, a kilka odniosło rany.

Z MILHUZY donoszą: w celu ugaszania po­
żaru w kopalni soli potasowych, dyrekcja ko­
palni zdecydowała się na zamurowanie płoną­
cej galerji. Prace nad odszukaniem zwłok 4 o- 
fiar wybuchu będą podjęte dopiero za H) de 15 
dni po wygaśnięciu pożaru.

Pływaczka austrjacka p. Emma Faber prze­
płynęła kanał LA MANCHE z przylądka G**s 
Nez do So-uib Foreland, jednak nie udało jej 
się pobić dotychczasowego rekordu kobieoego, 
ustalonego w roku 1936 przez panią Gertrudę 
Ederle.

Policja belgijska aresztowała w BRUKSELI 
na żądanie władz polskich niejakiego Amsela 
Gołębia, urodzonego W Łodzi w 1913 roku. Go­
łąb popełnił w Polsce napad z bronią w ręku. 
Zostanie on przekazany władzom polskim.

W SZAWLACH (Litwa) w ubiegły czwartek 
wieczorem doszło do rozruchów antysemickich, 
w czasie których ośmiu Żydów odniosło paoy. 
Poprzedniego dnia między miejscowym apteka­
rzem a pewnym Żydem doszło do kłókno, w re­
zultacie której aptekarz otrzyma! uderzenie no­
żem w głowę. Wypadek ten siał się przyczyną 
czwartkowych rozruchów.

Podczas ostatnich ćwiczeń samolotów bom­
bowych w okolicach KOWNA, z niewiadomych 
dotychczas przyczyn spadły e jednego z samo­
lotów na przedmieściu Kowna 3 bomby, a któ­
rych dwie eksplodowały w zabudowaniach fol­
warcznych, zabijając 2 sztuki bydła, i raniąc 
lekko jednego parobka.
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W warszawskiej kuchni teatralnej
Każdego toku, gdy słońce mocno już pra 

żyć zacznie, gdy opustoszeje Warszawa ze 
swych mieszkańców stałych, zjeżdża do 
stolicy ludek aktorski. W lipcu i sierpniu 
pali się potężny ogień pod kuchnią aktor­
ską.

„D. S. A." — oto skrót pytania, jakie 
zadają sobie aktorzy zamiast zwykłego po­
witania. ,,Dokąd się angażujesz?" — czy 
może być coś ważniejszego dla ludzi, któ­
rym co roku kłóci spokój pracy niepew­
ność następnego sezonu. Zjeżdżają więc w 
trosce i nadziei, by na warszawskiej gieł­
dzie teatralnej zaprezentować swoje walo­
ry* Ta miłą buzię naiwnej, ten wzorowy u- 
śmiecfa amanta, ów maskę charakterystycz­
n y  bohaterski głos i aparycję. Inni popro- 
stu przydatność swoją w każdym teatrze i 
w każdej niemal roli.

Zapełniły się lokale warszawskie bra­
cią aktorską. Tradycjonaliści siedzą po sta­
remu u Loursa, gdzie króluje charaktery­
styczna postać starego Frenkla, gdzie przy 
chodzą jeszcze dyrektorzy teatrów prowin­
cjonalnych. Inni zapełniają ,,ogródki“ Sima, 
Ipsu i Ziemiańskiej, wnosząc gwar, weso­
łość, i zmień'ająa choć na czas jakiś stan­
daryzowane oblicze warszawskich kawiarń.

Każdy myśli o tem, jak się zaangażować 
do Warszawy. Pęd ten pochodzi pewnie je­
szcze z tych czasów, kiedy teatry warszaw­
skie były pełne, a wysokie gaże nie były złu 
dzeniem. Od kilku lat jednak Warszawa 
przestała być złotem jabłkiem. Teatrów 
miała coprawda dużo, gaże teoretycznie nie­
złe, ale w praktyce dawała rozczarowanie 
i... niejeden głodny dzień.

His torj a powstawania teatrów warszaw­
skich jest istotnie ciekawa. Było ich prze­
cież poza miejskiemi i szyfmanowskiemi — 
kilkanaście. Procedura była prosta. Dyrek 
tor, reżyser, lub aktor postanawiał założyć 
teatr. Oczywiście poza 10 palcami i „gen- 
jalną" koncepcją miał jeszcze 50 gr. na pół 
czarnej. Z tym kapitałem wyruszał na pod­
boje. ,,Zakładał" stolik w jakiejś cukierni 
i rozpoczynał rozmowy. Rozmawiał ze wszy 
stkimi — a aktorami, z dekoratorami, z do­
stawcami, z finansistami, z właścicielem cu­
kierni, z adwokatami, autorami itd. td. Po 
pewnym czasie ukazywała się notatka w 
jednym z dzienników, że p. X. otwiera teatr 
w Warszawie. Po kilku dniach czytaliśmy 
już wywiad, w którym sprawa teatru zosta­
ła potraktowana „zasadniczo", a p. dyrektor 
dawał wyraz swemu optymistycznemu po­
glądowi. Jeszcze kilka dni mijało i istotnie 
znajdował się cukiernik, adwokat lub ku­
piec, który wchodził w spółkę do eksploa­
tacji sztuki teatralnej. Bo z teatrami to tak, 
jak z dziennikami — zawsze się znajdzie 
naiwny, który zaryzykuje 20—30,000 zł. A 
może rzeczywiście chwyci? A może to jest 
interes?

Podobnie rozumowali aktorzy. „Jeżeli

(Korespondencja własna).

imprezę finansuje cukiernik A., lub kupiec 
T- 1°  znaczy jest pewna. A przytem w 
Warszawie".

Pierwszy miesiąc mijał pomyślnie, ale 
szybko. Pieniądze się kończyły. Finansista 
nowych nie ryzykował, a publiczność nie 
dopisała. Dyrektor proponował „działów- 
kę . Zaczynał się głód, w jednym z teatrów 
w roku ubiegłym aktorzy dostawali po 50 
gr. dziennie (autentyczne).

W tym roku na szczęście nie słychać c 
urodzaju teatralnym. Mniej będzie zawo­
dów. Poza kompleksem 5 teatrów Towarzy­
stwa Krzewienia Sztuki Teatralnej, będzie 
jeszcze opera, teatr Jaracza z Zimińską i

Warszawa, sierpień 1934.

Bendą, teatr kameralny Adwentowicza, a - 
teneum Biegańskiego, no i pewnie 2 rewje: 
Jarosy‘ego i Własta. Chociaż kto może wie 
dzieć, co jeszcze w ostatniej chwili wyro­
śnie. Napewno się znajdzie jeszcze jakiś dy­
rektor, który zapragnie wyzwolić swój kom 
pleks teatralny, jakiś finansista, wierzący w 
swą dobrą gwiazdę, właściciel pustego lo­
kalu widowiskowego, no i aktorzy, odwie­
czne dzieciaki, pragnący tytułu „artysty 
scen stołecznych".

I znów historja się powtórzy z precyzją 
fotograficzną, bo nieśmiertelna jest na tym 
świecie tylko nadzieja, matka...

War.

Challenge 1934 r.
otwarty bodzie dnia 28 bm. w obecności Pana Prezydenta Rzplitej

Podróże pretendenta do tronu 
Austrii

Z Warszawy donoszę: Na odbytej na lotnisku 
Mokotowskiem konferencji prasowej, kierownik 
tegorocznego Challenge'u, ppłk. Kwieciński po­
informował zebranych o zakończeniu prac przy 
gotowawczych do zaw0dów.

J ak wynika z udzielonych informacyj ,uroczy 
ste otwarcie zawodów lotniczych nastąpi w dniu 
28-go sierpnia r . b. 0 godz. 12_ej na lotnisku 
Mokotowskiem w obecności Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej i władz państwowych. P0 za­
kończeniu oficjalnej części programu rozpocznie 
się dla samolotów szereg prób technicznych o-

raz ocena właściwości technicznych samolotów. 
Próba szybkości minimalnej oraz startu i lądo­
wania odbędzie się na lotnisku na Okęciu. Po- 
zatem pozostałe próby techniczne i ocena wła­
ściwości technicznych samolotów j ak również 
start do lotu okrężnego w dniu 7 września i lą­
dowanie z lotu okrężnego w dniu 14-go września 
odbędą s]ę na lotnisku Mokotowskiem.

Lotnisko Mokotowskie zostało gruntownie 
przebudowane celem umożliwienia publiczności 
obserwowania najciekawszych momentów zawo­
dów.

Zmiana opłat w  obrocie czekowym P . K. 0.
W ostatnich dniach Pocztowa Kasa Oszczęd­

ności rozesłała uczestnikom obr0tu czekowego 
nową taryfę opłat, Ważną od 1 września r. b.

Za podjęcie gotówki z P. K. O., które do­
tychczas wynosiły 5 gr. od czeku bez względu 
na wysokość pobierania będzie opłata od 20 gr. 
do :< zł.

Druga zmiana dotyczy opłat za wpłaty na 
rachur.ok v PKO Dotychcza1 posyłający pienią­

dze nie płacił nic, odbierający zaś uiszczał opła­
tę, wynoszącą od 5 g,- ac zł. 1,50. Obecnie ta 
opłata zostało, podwyższona i wynosi od 10 gr. 
do 2 zł. 50 gr., przyozem u:szcza ją wpłacający 
pieniądze.

W ten sposób uczestnik obr0tu czekowego 
nie będzie ponosił żadnych kosztów od dokona­
nych wpłat na jego rachunek a poniesie je 
wpłacający.

W
Wnioski o przywrócenie uprawnień 

,Reichsversicherungsansfait für Angestellte“  w  Berlinie
można zgłaszać jedynie do 31 bm.

Zakład Ubezpieczeń Pracowników Umysło­
wych komunikuje, że w dniu 31 sierpnia r, b, 
upływa term ti do zgłaszania wniosków o przy­
wrócenie uprawnień ze składek opłaconych w 
niemieckich instytucjach ubezpieczenia społe­
cznego pracowników umysłowych (Reichsversi- 
cherungsanstalt für Angestellte w Berlinie) lub 
w jego instytucjach zastępczych na podstawie 
umowy polsko - niemieckiej z dnia 11 czerwca 
1931 roku o ubezpieczeniu spolecznem.

Z. U. P, U. zaznacza, że dotyczy to praco­
wników umysłowych, którzy wrócili z Niemiec 
na Górny Śląsk od drugiej połowy 1921 r„ al­
bo na inne obszary Polski po 1917 r. Osoby te 
powinny natychmiast, zgodnie z postanowie­
niem art. 38 p, 1 umowy polsko - niemieckiej 

ubezpieczeniu społecznem, przesłać do 
Reichsversicherungsanstalt für Angestellte, 
Berlin — Wilhelmsdorf wnioski o przywróce­
nie utraconych uprawnień, które to przywró­
cenie nastąpi bez żadnych dodatkowych opłat. 

Termin 31 sierpnia r, b. jest terminem o- 
statecznym i niedotrzymanie go narażę zain­
teresowanych na utratę ostatnich sposobności 
uzyskania uprawnień, nabytych uprzednio w 
niemieckich instytucjach ubezpieczeń społecz­
nych. W celu wykorzystania powyższych upra­
wnień, ubezpieczeni powinni zgłosić odpowied­
nie wnioski, albo bezpośrednio do Reichsver- 
sicherungsanstalt, lub też do Zakładu Ubezpie­
czeń Pracowników Umysłowych, oddział w

Chorzowie, który wniosek ten po ew. uzupeł­
nieniu go przekaże niemieckiej instytucji ubez­
pieczeń. Zgłoszenie wniosków może być doko­
nane w języku polskim.

Równocześnie Z. U. P. U. komunikuje, że 
na podstawie art. 38 p. 8 umowy, przy zgło­
szeniu wniosków o przywrócenie uprawnień 
możliwe jest jeszcze dobrowolne opłacenie skla 
dek do Reichsversicherungsanstalt za czas 
wstecz od 1. 1. 1924 r. do 31. 8. 1933 r. Zapła­
tę składek można jednak uskuteczniać również 
tylko w terminie do 31 sierpnia nb. Postanowie­
nia o możliwości tej 6ą b, ważne dla ubezpie­
czonych, którzy utracili uprawnienia, a w Pol­
sce nie są dalej ubezpieczeni, gdyż przez umo­
żliwienie im zapłaty składek wstecz uzyskują 
oni możność wypełnienia okresu wyczekiwania. 
Okres ten stanowi 60 miesięcy składkowych do 
nabycia prawa do świadczeń inwalidzkich i na 
rzecz pozostałych członków rodziny, a 180 mie­
sięcy do nabycia uprawnień do uzyskania ren­
ty starczej.

O ile zainteresowani chcą skorzystać e tej 
możliwości, winni celem dotrzymania terminu 
na opłacenie zaległych składek przekazać do 
31 bm. do Reichsversicheirunigean*taK zaległe 
składki bez względu na okoliczność, że dotych­
czas nie otrzymali decyzji o przywróceniu u- 
prawnień, zastrzegając sofcie zwrot tych skła­
dek w razie niepomyślnej decyzji instytucji nie­
mieckiej.

U W AG A !
W każdej paczce wysuszonego mydła

T U K A N
znajduje się jeden bon. Za ao takich bonów 

otrzyma każdy
paczkę mydła „TUKAN“  gratis.

FABRYKA MYDŁA REGERA 
Karol Sandor

Poznań, ul. Sew. Mielżyńskiego nr. 4
Telef. 40*19. 5801

W interesie grupy Boussac’a
demarche ambasadora Laroche*a

Arcyksiążę Otto Habsburg, który ostatnio 
przebywał w Sztokholmie w sobotę oipuścił 
Szwecję. Cei dalszej jego podróży jest trzyma 
ny w ścisłej tajemnicy.

Agencja Havasa donosi w depeszy z Warsza­
wy o demarche ambasadora Laroche u premjera 
Kozłowskiego w sprawie uwięzionych dyrekto­
rów Zakładów Żyrardowskich, poczem opisuje 
przebieg wydarzeń, związanych ze sprawą żyrar­
dowską, oświetlając je z punktu widzenia grupy 

Boussaca.
„Grupa reprezentująca większość — pisze o 

grupie Boussaca korespondent Havaea — prote­
stuje energicznie przeciwko samowoli, zawiera­
jącej się w podobnej akcji i przeciwko aresz­
towaniu swoich współpracowników, które ma na 
celu jedynie rozbicie zawartego układu i zupeł­
no pozbawienie jiej praw''.  Komunikat IIavasa 
przypomina w dalszym ciągu sprawę zabójstwa 
generalnego dyrektora towarzystwa, Koehlera, 
zarzucając prasie polskiej, że zabójstwo to było

wynikiem artykułów prasy polskiej „z&afcęeoją- 
eych do gwałtów".

W  związku z powyższą wiadomością 
Havasa, zaznaczyć należy, tc uBAoBgÉS o 
djencji ambasadora Laroche'a u pana 
Kozłowskiego jest o tyło nieścisłą, że p. 
Kozłowski bawi od 10 dci na urlopie, p. amba­
sador Laroche zgłosił się istotnie w sprawie are­
sztowanych dyrektorów Vermeerseba i Oacna i 
został przyjęty w dniu 16 b. m. pi*es zastępu­
jącego premjera P- ministra Zawadzkiego, który 
wskazał panu ambasadorowi, że sprawa areszto­
wanych dyrektorów znajtduj« się nie w rękn 
władz administracyjnych leez“w kompencji władz 
sądowych i że wobec tego wszełk® ingerencja w 
tej sprawie jest niedopuszczalna.

Nazwy miejscowości w Polsce
ustalać będzie minister Spraw 

Wewnętrznych
W drodze rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­

pospolitej zostsauie unormowana sprawa ustale­
nia nazw miejscowości oraz numeracji nierucho­
mości.

Dotychczasowy stan, w którym z ogólnej liez- 
by 140.000 miejscowości w Polsce — 30 proc, 
niema ustalonych nazw, utrudnia niesłychanie 
wprowadzanie zmian w podziale administracyj­
nym Państwa.

Urzędowe nazwy miejscowości ustalać będzie i 
zmieniać minister Spraw Wewnętrznych w dro 
dze rozporządzeń, ogłaszanych w „Monitorze Pol 
skim". Przy ministrze spraw wewnętrznych po 
wołana ma być, jako organ opinjodawezy Ko­
misja Ustalania Nazw Miejscowości. Skład ko­
misji został t ak  pomyślany, aby wchodzili do 
niej przedstawiciele nauki, oraz przedstawiciele 
ministerstw bezpośrednio zainteresowanych w u- 
stalaniu nazw miejscowości. Urzędowe nazwy 
miejscowości będą ogłaszane — w miarę ich u.
stalania- ^ '

W początkowym okresie otrzymają charakter 
oficjalny nazwy miejscowości, figurujących w 
„Urzędowym wykazie miejscowości R. P.“ , któ­
ry wydawać będzie poszczególnymi województwa­
mi Główny; Urząd Statystyczny. .. w \

Wolnych posad w PKP mena
Ministerstwo Komunikacji zawiadamia, żc ̂  

oprócz wolych stanowisk dla irnżyaierów-tech 
ników i inżynierów drogowych jn.
nych posad m  Polskich Kolejach łfeśwfcwo- 
v*yoh niema.

Na Kopiec Marszalka PJsudskiego

Delegaoja Rady porozumienia Związków Pol­
skich we Francji udała się pod pomnik poleg­
łych bohaterów w La Tangette (de|p. Notre 
Dumę de Lorette), celem zabrania stamtąd zie 
mi na kopieo Marszalka Piłsudskiego w Krako 
wie. Na zdjęciu: delegacja przed pomnikiem 

w La Tapgetta.
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Pływacy na start
Wielki wyicig pływacki — „w pław  wzdłuż Torunia“  o nagrodę przechodnia ..Dnia Pomorskiego“

Wyścig pływacki „Wpław wzd łuż Torunia“, który odbędzie się w Toruniu w nadchodzącą niedzielę 26 
sierpnia, zgromadzi na starcie niewątpliwie najlepszą klasę pływaków pomorskich. Z dotychczasowej listy zgło* 
szeń widać, że oprócz elity pływactwa pomorskiego stenie na starcie duża liczba pływaków młodych, którzy 
zmierzyć pragną swe siły w wielkim wyścigu. Bieg zapowiada się niezwy kle ciekawie.

Trasa biegu dla zawodników w ynosi 2 i pół kim., dla zawodniczek 1 i pół kim. Dalsze szczegóły tej wiel* 
kiej imprezy sportowej jak również wskazówki dla zawodników podamy w następnych numerach. 

Przypominamy, że termin nadsyłania zgłoszeń upływa z dniem 24 bm.
Zgłoszenia przyjmuje Redakcja „Dnia“ Toruń. ul. Bydgoska nr. 56 „Wpław wzdłuż Torunia“. _______

Nasze lekkoatletki gromią Japonki 6 2 :3 7
Wynik meczu w Poznaniu

Poznań, 20. 8. (Pat.) Wczoraj odbył się 
tu międzypaństwowy mecz lekkoatletyczny 

pań Polska — Japonja. Zwycięstwo odnio­
sła Polska w stosunku 62:37 puniktów.

Wyniki osiągnięte naogół są dobre. Kwa- 
śniewska wykazała znów swoją doskonałą 
formę, bijąc swój rekord polski w rzucie o- 
szczepem prawie o metr. Wajsówna w dy­
sku jakkolwiek zajęła pierwsze miejsce, u- 
zyskała wynik jak na nią słaby, za to w kuli 
póbiła rekord polski o 7 cm. Walasiewiczów 
na znajduje się znowu w swojej szczytowej 
formie, czego dowodem jest wyrównanie re­
kordu światowego na 100 metrów. Japonki 
przegrały wszystkie spotkania z wyjątkiem 
skoku wdał, zajmując w najlepszym wypad 
ku drugie miejsce.

Wyniki techniczne są następujące: W 
biegu na 60 metrów: 1) Walasiewiczówna 
7,6 sek., 2) Japonka Watanabe 8 sek., 3) 
Frajwaldówna (Polska). Bieg na 100 m. rów 
nież wygrała Walasiewiczówna 11,8 sek. 
(rekord światowy wyrównany). Drugą była 
Japonka Watanabe 12,7 sek., trzecią — Pol­
ka Orłowska. Na 200 m. tryumfowała po 
raz trzeci Walasiewiczówna, mając dosko­
nały czas 24,5 sek. Trzy pozostałe zawod­
niczki przybyły prawie jednocześnie do me­
ty o 4,3 sek. za Walasiewiczówną. Drugą 
była Mondratówna, dalej Japonka Idota i 
czwarta Japonka Hiroshima. Na 800 me­
trów: 1) Świderska (Polska) 2 min. 26,6 sek., 
2) Japonka Idota 2 m. 29 sek., 3) Japonka 
Nakomura. W rzucie kulą: Wajsówna zaję­

ła pierwsze miejsce, ustalając nowy rekord 
polski wynikiem 12,09 cm. Druga również 
Polka Cejzikowa 11,23 m., trzecia Japonka 
Yamamoto. W rzucie oszczepem Kwaśniew­
ska ustaliła nowy rekord polski 40,50 m., 
druga Japonka Słiimpo 4032 m., trzecia 
Japonka Yamamoto. W rzucie dyskiem: 1) 
Wajsówna 40,92 m., 2) Cejzikowa 35,42 m., 
3) Japonka Shimpo. W skoku wdał: 1) Ja­
ponka Watanabe 5,21 m., 2) również Japon­
ka Kuzuo 5,07 m., 3) Polika Przygórska 4,91 
m, W sztafecie 4 razy 100 m. wygrała dru­
żyna polska w składzie Frajwaldówna, Mon 
dralówna, Orłowska i Walasiewiczówna w 
czasie 51 sek., drugie miejsce zajęła Japou- 
ja w czasie 52,4 sek.

Kolefarze na boisku
Okręgowe zawody K. P. W. w Toruniu

W dnru 19 bm  odbyły się w Toruniu za­
wody sportowe okręgu Pomorskiego Kolejo­
wego Przysposobienia Wojskowego.

Zawody przeprowadzono na strzelnicy woj 
skowej w Rudaku, na dworcu Toruń — Przed­
mieście i na boisku miejskiem przy ul. gen. 
Bema. Na zawodach obecni byli prezes dy­
rekcji PK1P p. Dobrzycki, wiceprezes Zarządu 
Okręgowego komandor Kłosowski, komendant 
miasta ppłk. Matzenauer, kierownik Okr. U- 
rzędu WF i PW ppłk. Klementowski i inni. 
Kierownikiem zawodów był p. Lewicki, sędzią 
głównym por. Brzeziński. Organizacja zawo­
dów dobra.

Po izawodaoh na boisku miejskiem po krót 
kiej przemowie komandora Kłosowskiego, któ 
ry zachęcał do dalszej pracy na polu przyspo- 
bienia wojskowego, nastąpiło rozdanie nagród 
które wręczał prezes dyrekcji p. Dobrzycki.

Zawody składały się z trójboju wojskowo- 
kolejowego, lekkoatletyki i gier sportowych.

W skład trójboju wojskowo - kolejowego 
wohodlziły: 1) strzelanie z broni wojskowej; 2) 
układanie i rozbiórka przęsła (każda drużyna 
złożona z 8 osób musiała z przygotowanego 
materjału podkłady, szyny, gwoździe, z odipo- 
wiedniemi narzędziami ułożyć odcinek toru 
kolejowego a następnie rozebrać. Powyższą 
pracę należało wykonać dokładnie i w jafc- 
najkrótszym ozasie); 3) marsz drużynowy 10 
km. z karabinem i obciążeniem.

Najmniejszą ilość punktów uzyskała druży 
na z ogniska Tczew II zdobywając temsamem 
pierwsze miejsce. Skład zwycięskiej drużyny 
był następujący: Fabioh, Sowiński, Zimmooh, 
Piechler, Turek, Kleinschmidt, Baobolski, Mro 
wieki. Drugie miejsce zdobył Toruń (pkt. 9) 
trzecie Grudziądz (pkt. 9) czwarte Chojnice, 
piąte — Gdynia, szóste — Bydgoszcz II.

W marszu 10 km. najlepszy czas uzyskała 
drużyna Chojnice, która przebyła całą trasę w
1 godz. 6 m. 30 sek., zdobywając po raiz drugi 
puhar przechodni Ministra Komunikacji p. 
Kuehna, ufundowany w roku 1929.

Lekkoatletyka: Kobiety. Bieg 60 m.: 1)
Szyjkowska (Chojnice) 9 sek., 2) Czubowa 
(Toruń II) 9,2; 3) Stawska (Toruń I). Sztafeta
4 razy 100: 1) Toruń II (Lewandowska, Ozu- 
bowa, Lewicka, Kaczorowska) w czasie 1,06.9;
2) Chojnice czas 1.07,3. 3) Toruń I. Kula: 1) 
Lewandowska (Toruń II) 6.89. 2) Lewicka 

(Toruń II) 6.78; 3) Stawska (Toruń I) 6,75.
Mężczyźni 100 m.: 1) Dunioki (Tozew I) 

11,8; 2) Balcera wiak (Miasteczko) 12,5 3) Mąez 
;owski (Tczew II). 800 metrów: 1) Migdal (To 
uń Ii) 2.14.9; 2) Stachewicz (Toruń I) 2,16,2;

3) Kaczor (Karszewice). 3000 im.s 1) Ryngut

(Karszewice) 10.14,8 czas slaby; 2) Słowiński 
(Grudziądz) 10.17.6; 3) Drożdzik (Bydgoszcz) 
10.42.6. Sztafeta 4 razy 100: 1) Tczew I (Duni- 
cki, Woszczyna, Olszewski, Klin) w czasie 48.5 
2) Karszewioe czas 49; 3) Toruń II 49,2. Skok 
wdał: 1) Dunioki (Tozew I) 6 m. 16; 2) Majt- 
kowski (Bydgoszcz I) 6 m. 01; 3) Opaliński 
(Grudziądz) 5 m. 78.

Skok wzwyż: 1) Majakowski (Bydgoszcz I) 
2) Wasilewski (Karszewice), 3) Laibeusz (Byd­
goszcz II) poza konkursem Kwaśniewski (To­
ruń II) wszyscy po 1 m. 62. Rzut granatem

Wczoraj odbyły się w Toruniu na Wiśle 
przy Ośrodku Sportów Wodnych regaty wio­
ślarskie, zorganizowane przez toruński Klub 
Wioślarski. Regaty zgromadziły zespoły wio­
ślarskie z Bydgoszczy, Włocławka, Grudziądza, 
Chełmży i Torunia. Wynik: w poszczególnych 
konkurencjach przedstawiają się następująco:

Jedynki nowicjuszy: 1) Szelągowski (TW, 
Włocławek) w czasie 5 m, 5 s., 2) Czarnecki (T. 
W. Wisła — Grudziądz) 5 min. 58 sek., 3) Ka­
niewski (KW, Toruń).

Czwórki półwyscigowe nowicjuszy: 1) T, W. 
Chełmża 5 m, 32 sek., 2) Kolejowy KW. Byd­
goszcz 5 min, 43 sek., 3) Kujawski KW. Włocła­
wek, 5 min, 45 sek.

Czwórki młodszych: 1) T. W, Włocławek 5

W niedzielę, dnia 9 bm. na placach BKS, w 
Bydgoseozy odbyły się międzymiastowe zawo­
dy tenisowe o puhar LOPP-u pomiędzy TKLT 
z Torunia a BKS. Zwyciężył TKLT w stosunku 
4:3 po raz trzeci, zdobywając w ten sposób na 
własność puhar LOPP‘u,

Poszczególne gry przedstawiały się jak na­
stępuje: Fryneżaoka (T) — Bielawska (B) 6:0, 
6:1, Herdegem (CT) — Laszłwewicz (B) 0:6, 4a£ * 1 * * 4

1) Sobioszczyk (Białośliwie) 68 m. 40; 2) Dune- 
cki (Tczew I) 65,95; 3) Matczyński (Byd­
goszcz I) 61,05.

W ogólnej punktacji zwyciężyło ognisko 
Tczew I mając punktów 9, zdobywając nagro­
dę przechodnią Okr. Pomorskiego KPW.

Gry sportowe. Koszykówka męska: pierw­
sze miejsce zdobyła drużyna Chojnice bijąc 
drużynę Tczew 25:23.

Siatkówka żeńska: 1) Chojnice, 2) Toruń 
II, 3) Toruń I. Siatkówka męska: 1) Toruń I,
2) oruń II, 3) Karszewice, 4) Chojnice.

min, 14 sek., 2) K. K, W. Bydgoszcz 5 min, 21 
sek.

Czwórki bez ograniczeń: 1) K, W. Toruń 5 
min. 20 sek,, 2) K. W. Włocławek 5 min, 21 
sek„ 3) TW. Wisła — Grudziądz 5 min. 22 sek.

Dwójki podwójne: 1) KW. Toruń 6 min. 27 
sek.

Czwórki półwyscigowe: 1) K, K, W. Byd­
goszcz 5 min. 27 sek., 2) T, W, Chełmża 5 min, 
38 sek., 3) K. W, Toruń 5 min. 43 sek.

Ostatni bieg dwójki półwyścigowe, w którym 
brały udział dwie załogi: Kolejowy KW, Byd­
goszcz i KW. Toruń nie został sklasyfikowany, 
ponieważ na 100 metrów przed metą łodzie zde 
rzyły się.

Stogowski (T) — Sioda (B) 6:4, 4:6, 6:2; Boja- 
nowski (T) — Wernerowski (B) 6:3, 6:3, Kowal­
ski (T) — Figurski (B) 6:3, 6:2,

Stogowski, Fryszczynowa — Łaszkiewicz, 
Zielińska 4:6, 6:4, 4:6,

Herdegen Stogowski — Łaszkiewicz Figur­
ski 3:6, 4:6.

Organizacja zawodów dobra.

Toruńskie regaty wioślarskie
zgromadziły wioślarzy z 5 miast pomorskich i kaszubskich

Zwycięstwo toruńskiego „G ryfu “  w  Warszawie
Pierwszy mecz o we|ście do Ligi

Na boisku Polonji wobec 3000 widzów rozegrany został pierwszy mecz o wejście do Ligi 
pomiędzy mistrzem Warszawy ,,Gwiazdą“ a mistrzem Pomorza „Gryfem“, Zwyciężył „Gryi" 
w stosunku 1:0 (Od)), Jedyną bramkę, decydującą o zwycięstwie, zdobył na 5 minut przed 
końcem Rutkowski, Gra była żywa i w szybkiem tempie, chociaż poziom pozostawił nieco 
do życzenia, „Gwiazda“ naogół niebezpieczniejsza, „Gryi" natomiast lepszy w polu. U go­
ści dobra obrona, niezła pomoc a w ataku wyróżnił się b, gracz „Polonji“ Suchocki, U gospo­
darzy najlepszy bramkarz Cukrowicz i obrona. Pomoc słaba, W ataku najlepszy Freiman.

TKLT zdobywa w Bydgoszczy puhar 
LOPP na własność

Pławczyk mistrzem Polski
Lwów 20 8 (PAT). We Lwowie zakończony 

został 10-ciobój o mistrzostwo Polski. Pierwsze 
miejsce zajął Pławczyk (Warszawa) 7,597,525 
pkt., drugi Wieczorek (Wilno) 7.047.920 pkt., 
trzeci Wojtkiewicz (Warszawa) 6.871.565 pkt., 
Niemiec 10-cioboju nie ukończył z powodu na 
derwamia ścięgna.

Pitka nożna
Berlińska „Teras BorHsia“ bije IFC

5:3
Katowice 20 8 (PAT). W Katowicach wo­

bec 15.000 widzów rozegrany został meez po­
między berlińską „Tenis Borusia“ a nriejsoo- 
wyra IFC. Zwyciężyli berlińczycy w stosunku 
5:3 (0:0). Zawody odbyły się z okazji otwar­
cia boiska IFC. Berlińczycy nie wykazali spe­
cjalnej Masy, wygrali nicbardzo zasłużenie. 
Jedynie fatalny bramkarz IFC przyazynił się 
do porażki.

Mecze ligowe

Warta — ŁKS 2:1
Poznań 20 8 (PAT). W meczu o mistrzostwo 

Ligi Warta pokonała ŁKS w stosunku 2:1 
(1:0). Gra była nie ciekawa. Przytem Warta 
miała pewną .przewagę w pierwszej połowie.

Polonja — Ruch 3:3
Warszawa 20 8 (PAT). W meczu o mistrzo 

stwo Ligi Polonja zremisowała z mistrzem 
Polski Ruchem w stosunku 3:3 (1:1). W pier­
wszej połowie przewaga Ruchu, natomiast po 
przerwie lekko górowała Polonja. Gra była 
brutalna i w każdym razie zbyt ostra. Ofiarą 
jej padli Dziwisz, ze strony Ruchu, który sta­
tystował tylko na boisku i Giemza też z Ru­
chu, którego zniesiono z boiska.

0
Cracovia — Garbarnia 2:1

Kraków 20 8 (PAT). W Krakowie na boi­
sku odbył się mecz o mistrzostwo Ligi Craco­
via — - Garbarnia zakończony zwycięstwem 
Cracovji w stosunku 2:1 (1:0).

Warszawianka — Pogoń 2:1
Lwów 20 8 (PAT). W meczu o mistrzostwa 

Ligi Warszawianka pokonała niespodziewanie 
Pogoń w .stosunku 2:1 (1:1). W „Pogoni" po 
dłuższej przerwie, grał Wacław Kuchar.

O wejście do Ligi

Leg ja (Poznań) — ŁTSG 1K)
Łódź, 20, 8, (Pat.) W Łodei odbył się mece 

o wejście do Ligi pomiędzy poenaiwką Legją a 
ŁTSG, Zwyciężyli Poznańceycy w stosunku 1:0 
(1:0). Jedyną bramkę zdobył Walczak II, dla 
Poenańceyków, Gra na wysokim poziomie, a'e 
ostra i chwilami brutalna,

Śląsk — Grzegórzecki K. S, 5:2
Katowice 20 8 (PAT). W Świętochłowicach 

odbył się mecz o wejście do Ligi pomiędzy 
Śląskiem a krakowskim mistrzem Grzegórzew 
skkn K. S. Zwyciężyli Ślązacy w stosunku 5:2 
(2:1). Widzów 5000.

Zawody lekkoatletyczne 
o mistrzostwo miasta Torunia
W dniu 9 września rb. odbędą się zawody 

lekkoatletyczne dla kobiet i mężczyzn o mi­
strzostwo miasta Torunia.

Do zawodów będą dopuszczeni wszyscy lek 
koatleci tak stowarzyszeni jak i niestowarzy- 
szeni, mający ukończone 18 lat, posiadający 
P. O. S. lub zaświadczenie o odbyciu częścio­
wej próby. Zawody będą się składały z nastę­
pujących komkurencyj:

Kobiety: bieg 60, 100 m., 4 Tazy 75, skok 
wdał, wzwyż, rzut dyskiem, pchnięcie kulą.

Mężczyźni: biegi 100, 200, 800 5000 m. płot­
ki 110 m., sztafeta 4 razy 100, 4 razy 400, rzuty 
dyskiem, oszczepem, kulą, skoki: wzwyż, wdał 
o tyczce i wyścig kolarski na szosie 10 Bm.

Zgłoszenia przyjmuje do dnia 1 września r. 
b. Komenda Powiatowa PW. na m. Toruń, ul. 
Piekary 37-39 wraz ze świadectwem lekar­
ski cm.

Zawodnicy biorący udział w ■zawodaoh o 
mistrzostwo m. Torunia będą wyeliminowani 
do zawodów międzymiastowych.

W dniu 8 września o godz. 20 zbiórka węzy 
stkich organizacji WF. wraz z przyrządami ® 
zawodnicy (czki) w kostiumach sportowych, 
przed halą PW. skąd wyruszy pochód propa­
gandowy ulicami miasta.
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Z ećlu ća  i porty
Polsko-gdańskie umowy gospodarcze

Echa w  Gdańsku. — Enuncjacje organu narodowo-socjalisiycznego
Od czasu konwencji paryskiej z roku 

1920 i umowy warszawskiej z r. 1921 nie 
było w stosunkach polsko - gdańskich tak 
ważnych pertraktacyj jak ostatnie, toczo­
ne od długiego czasu, bo przeszło od ro­
ku. Wynikiem tych prac jest zawarcie u- 
mów gospodarczych, pozostających ze so­
bą w ścisłym związku i regulujących o- 
gromny, a bardzo ważny kompleks zaga­
dnień polsko - gdańskich.

Spróbujemy pokrótce scharakteryzo­
wać warunki i stosunki, które dla zawar­
cia tych umów doprowadziły i przypa­
trzymy się echu jakie umowy te wywar­
ły na terenie Polski i Gdańska.

Podstawowe umowy, będące źródłem 
prawnem istnienia W-. M. Gdańska, a mia 
nowicie Traktat Wersalski i Konwencja 
Paryska, stworzyły z polsko - gdańskiego 
obszaru gospodarczego, jeden obszar cel­
ny, na którym obowiązywać miało polskie 
ustawodawstwo i polska taryfa celna. Ró­
wnocześnie jednak umowy te, a także i 
późniejsza Umowa Warszawska zawiera­
ły postanowienia, które zarówno w dzie­
dzinie ustawodawstwa celnego, jak i prak 
tyki celnej —  przyznawały Gdańskowi 
pewną suwerenność i samodzielność, że- 
ny tylko wymienić organizację służby cel 
nej, przepisy dotyczące obrotu uszlachet­
niającego, przepisy o domach składowych 
o kredytowaniu cła itd.

W umowach tych znajdowało się je­
szcze jedno bardzo ważne postanowienie 
dotyczące t. zw. kontyngentów gdańskich 
Par. 212 Um owy Warszawskiej postana­
wia, że Gdańsk miał prawo importować 
dla potrzeb własnego gospodarstwa na­
wet takie towary, których Polska z pew­
nych przyczyn nie chciała dopuszczać do 
swego obszaru gospodarczego. Postano­
wienie te dawało pole do możliwości nad­
użyć, tworząc z Gdańska, zwłaszcza wo­
bec polsko - niemieckiej wojny celnej, —  
bramę wypadową dla szmuglu niemiec­
kiego. Gdańsk stawał się przez to w pol­
skim obszarze celnym wyłomem, którego 
polskie ustawodawstwo celne uchwycić i 
skontrolować nie było w stanie. Aby prze 
cięż przeciwdziałać tego rodzaju anomalji, 
została zorganizowana przez Polskę na te 
renie Gdańska kontrola gospodarcza, któ 
rej musiały się poddać wszystkie gdań­
skie firmy, o ile nie chciały stracić pol­
skiego rynku zbytu. Byliśmy niedawno 
świadkami, że Senat W. M. Gdańska wy 
stępował bardzo energicznie przeciwko 
polskim zarządzeniom, przypominamy so 
bie, iż padały nawet słowa o usamodziel­
nieniu się gdańskiego gospodarstwa i szu­
kania nowych terenów dla gdańskiej eks- 
panzji gospodarczej, nawet w połączeniu 
z ryzykiem politycznych konsekwencji. 
Były to jednak tylko słowa, które nie 
były w stanie zmienić czegokolwiek w 
fakcie, iż Gdańsk, jeżeli chce, aby go­
spodarstwo jego rozwijało się, musi pogo­
dzić się z prawdą historyczną, polityczną 
i terenowo - gospodarczą —  z prawdą któ 
ra brzmi: „Gdańsk należy gospodarczo do 
Polski i tylko z oparciem się o polskie za­
plecze gospodarcze - może się gospodar­
czo rozwijać“. Prawda ta zdaje się doszła 
nareszcie do świadomości czynników od­
powiedzialnych za gdańską politykę i te­
mu jedynie należy zawdzięczać, iż Gdańsk 
stał się pohopniejszy dla zrozumienia rze 
czywistości i zgodził się na warunki, któ­
rych wymagała polska gospodarcza racja 
stanu.

Należy jednak już tutaj wyjaśnić, że 
polska gospodarcza racja stanu bynaj­
mniej nie wymaga zubożenia Gdańska i 
upadku jego gospodarstwa. Wprost prze­
ciwnie —  Polsce zależy na tern, by jej o- 
bydwa porty znajdowały się w  jaknajbar- 
dziej kwitnącym stanie, bo wtedy dopie­
ro będą mogły spełnić zadanie, które przy 
pada mu w udziale, jako zaledwie dwum 
portom ogromnego i bogatego zaplecza 
gospodarczego zamieszkałego przez 32 mi 
ljonowy naród. Dla Polski zawarcie o- 
statnich umów z Gdańskiem było jedynie 
pojedyńczem ogniwem w łańcuchu usta­
lania swojej polityki gospodarczej, było

tylko jednym krokiem w doprowadzaniu 
stosunków politycznych i gospodarczych 
ze swymi sąsiadami do ładu.

Dla Gdańska, znajdującego się w ostat­
nich czasach pod względem gospodar­
czym w  położeniu bez wyjścia, —  ponie­
waż z chwilą zrezygnowania z polskiego 
rynku —  gospodarstwo gdańskie musiało­
by się załamać —  było zawarcie nowych 
umów i dostosowanie się przez to do poi 
skiej polityki gospodarczej —  kwestją być 
albo nie być. —  Gdańskie czynniki mia­
rodajne wybrały pierwszą alternatywę; 
budując na zmienionych podstawach swój 
stosunek gospodarczy do Polski, stwo­
rzyły one z Gdańska, przy zachowaniu 
narodowej i państwowej samodzielności 
organ polsko - gdańskiego obszaru gospo­
darczego; na podstawie nowych umów 
Gdańsk jest nietylko częścią polskiego o- 
bszaru celnego —  przeciwnie, jest pod 
względem gospodarczym częścią gospo­
darczego organizmu Rzeczypospolitej 
Polskiej. Dla osiągnięcia tego celu —  dla 
uzyskania dla swych produktów całego 
polskiego rynku zbytu —  opłaciło się zre­
zygnować z pewnych uprawnień, a nawet 
ponieść pewne ofiary.

Że w ten sposób a nie inny, stosunki 
przedstawiały się, świadczą przemówienia 
prezydenta Senatu Dr. Rauschninga w 
Berlinie i Gdańsku, świadczą też głosy 
tej niemieckiej prasy gdańskiej, która ma 
za sobą długie lata praktyki i znajo­
mość specyficznych gdańskich stosunków 
gospodarczych.

W ostatnich jednak dniach zaczynają 
pewne sfery partyjne mącić względnie 
czystą wodę stosunków polsko - gdań­
skich. Zainteresowanych odsyłamy do 
„bojowego“ „Danziger Vorposten“ z dn. 
16 bm. do artykułu omawiającego wy­
stąpienie prezydenta Senatu p. dr. Rau- 
schhinga przed Volkstagiem. Organ par- 
tji narodowo - socjalistycznej musiał jak 
sam powiada „unserem Herzen Lift ma­
chen“ i wypowiedział wiele bardzo cen­
nych dla polskiej strony uwag —  które 
są przedsmakiem tego, jak stosunki pol­
sko - gdańskie będą wyglądały. Ani sło­
wa o tem, że Polska swoje zobowiązania 
lojalnie wypełnia, ani słowa o zbagatelizo 
waniu przez Gdańsk umowy z 18 wrze­
śnia ub. r. natomiast pełno inwektyw pod 
polskim adresem, pełno ostrzeżeń pod a- 
dresem gdańskich sfer gospodarczych, a- 
by nie łudziły się obietnicami polskiemi i 
nie szły na ich lep. Gdańsk to solidne nie­
winiątko, które zawsze jest w porządku 
—  wina leży zawsze po stronie polskiej.

Bardzo interesujące są też enuncjacje 
tego dziennika na temat nowych ugrupo- 
zazad ipXuEMOueid ipjCzoJBpodsoS a s «  
Senat W. M. Powrócimy do nich później, 
ale już obecnie możemy powiedzieć że 
jeżeli organizację te mają być jedynie 
„W erhzeige eines politischen Aufträge 
i jeżeli przewodnią myślą ich działalności 
maią bvć zasady narodowo - socjalistycz­
ne, to perspektywy gdańsko - polskich 
stosunków gospodarczych są conajmniej 

¡problematyczne. Dr. S. P.

Magistrala węglowa Górny Śląsk — Gdynia
Wyniki eksploafacylne za rok 1933

Wskutek porozumienia Francusko - Polskie­
go Towarzystwa Kolejowego z rządem polskim, 
eksploatacja linji kolejowej Górny Śląsk — Gdy 
nia, poczynając od dnia 1 marca 1933 roku, by­
ła prowadzona przez P. K. P. na rachunek To­
warzystwa.

Wyniki eksploatacji linji w okresie dziesię­
ciu miesięcy roku ubiegłego, według obliczeń 
ministerstwa komunikacji, uzgodnionych z To­
warzystwem, wykazują czysty zysk w wysoko­
ści 1,023.586,49 zł„ po potrąceniu wszelkich wv 
datków eksploatacyjnych i kosztów obsługi ka­
pitału akcyjnego i obligacyjnego. Doliczając do 
powyższej sumy dochodu, potrącone zgodnie z 
dokumentem koncesyjnym przy zamknięciu bi­
lansu bonifikaty księgowane na rzecz Towa­
rzystwa w wysokości 2.079,000 zł,, ogółem zysk 
wyniesie 3.102.549,86 zł. Stosownie do poro­
zumienia Towarzystwa z rządem polskim, zysk 
ten został przekazany w całości P. K. P. które

w chwili obecnej prowadzą eksploatację linj 
Pozatem należy zaznaczyć, że Towarzystwo w 
ciągu okresu bilansowego zamortyzowało obli- 
gacyj na sumę 6,353,000 franków, t, j. o 1,643 
sztuk obligacyj więcej, niż było przewidziane 
w planie amortyzacyjnym,

Bilans Towarzystwa na dzień 31 grudnia 
1933 roku zamyka się sumą 411,213.807,71 fran 
ków. Na uwagę zasługuje po stronie czynne: 
rachunek budowy linji w kwocie JSO.lSć.ćlS-tó 
franków. Rachunek ten powiększy się jeszcze 
o kwotę wpłat, które zostaną dokonane w cią­
gu roku bieżącego. Rachunek P. K. P, wynos. 
14.750.000 franków, na którą to kwotę składają 
się dwie pozycje, a mianowicie: 11,250.000 fran­
ków — całkowicie wpłacony. Kapitał obliga­
cyjny wynosi 400.000.000 franków i podzielony 
jest na 400.000 sztuk obligacyj po 1.000 fr, fr. 
nominalnej wartości każda.

Tylko w krajowych zakładach 
ubezpieczeń

Transporty towarów eksportowy« .̂
Z dniem 1 września br. Państwowy Urząd 

Kontroli Ubezpieczeń będzie rygorystycznie 
przestrzegał przepisów ustawowych, niedoewa- 
lających na ubezpieczanie transportów ekspor­
towych w zakładach ubezpieczeniowych zagra­
nicznych, nieupoważnionych do działalności w 
Polsce.

W związku z tem Państwowy Instytut Eks­
portowy, w porozumieniu z Państwo w. Urzę­
dem Kontroli Ubezpieczeń, wyjaśnia, że poeta* 
nowienie to nie będzie w niceem utrudniało a- 
ni obciążało eksportu, gdyż we wszystkich wy­
padkach uzasadnionych będzie udzielać zezwo­
leń na ubezpieczenie w zakładzie zagranicznym 
komisarz P. U, K. U, w Gdym, p. J, Derezinski, 
do którego można wnosić odpowiednio umoty­
wowane prośby również za pośrednictwem Pań­
stwowego Instytutu Eksportowego,

W każdym zaś razie będzie firma krajowa 
wolna od wszelkiej odpowiedzialności, o ile u- 
bezpieczenie transportu powierzy polskiemu 
maklerowi ubezpieczeniowemu. Instytut przy­
pomina równocześnie, że obowiązek ubezpie­
czania towarów eksportowych w zakładach u 
bezpieczeniowych krajowych stosuje się rów­
nież do przesyłek kierowanych przez Gdańsk.

Nowa przystań pasażerska 
w Orłowie Morskiem

b e d zie  ta k ie  pom ostem  spacerowym
W dniach najbliższych zostanie ukończona : 

oddana do użytku publicznego nowa przystań 
pasażerska w Orłowie Morskiem, której budo­
wę rozpoczęto w dmu 20 czerwca rb, Służyć 
ona będzie jako pomost spacerowy dła kura­
cjuszy oraz jako przystań dla statków, Przy­
stań znajduje się na wprost wylotu ul. Morskie; 
i stanowi jakby przedłużenie tej ulicy. Nowo- 
zbudowana przystań - molo ma długości 425 
mtr., szerokości 6 mtr. i zakończona jest gło­
wicą 47 mtr, długości i 18 mtr. szerokości, do 
której przybijać będą statki. Głębokość morza 
przy głowicy wynosi 4—5 mtr. Przystań jest 
konstrukcji drewnianej. Pomost ułożony jest 
na około 500 palach wbitych na 4—5 mtr. w 
dno morza. Na budowę zużyto ogółem około 
850 mtr. drzewa.

W przededniu cięcia okrętów w porcie
gdyńskim

Czy sia tki p rze zn a czo n e  na zło m  zo sta n a  z w o ln ic ie  od cła w w o zo w e g o ?

0 ulepszeniu systemu zatrudnia­
niu robotników w porcie

W związku z uruchomieniem w porcie gdyń­
skim t. zw. Giełdy Pracy dla robotników, która 
reguluje rynek pracy przedewszystkiem według 
kolejności zgłoszeń, a nie według kwalifikacyj 
dały się zauważyć pewne mankamenty powodu­
jące trudności przy przeładunku towarów.

Celem usunięcia tych trudności, w ubiegłym ty 
godmu ud9ła się do Warsszawy delegacja sfer 
portowych z Konsulem Byczkowskim na czele, 
która przedstawiła sytuację w Ministerstwie 
Pracy i Opieki Społecznej oraz w Departamencie 
Morskim Min. Przemysłu i Handlu.

J ak słychać, delegacja znalazła w obu tych 
instancjach pełne zrozumienie dla swych postu­
latów

W ostatnich dniach donosiliśmy kilkakrotnie 
o niezmiernie doniosłem dla Gdyni posunięciu Za­
rządu Centrali Zakupu Złomu, który na konfe­
rencji, zwołanej i odbytej ostatnio w Gdyni pod 
przewodnictwem prezesa Karszo - Siedlewskiego, 
postanowdł poczynić pierwsze próby cięcia okrę 
tów na złom w porcie gdyńskim.

Krajanie okrętów na złom nie za granicą jak 
to było przeprowadzane poprzednio lecz w kraju 
posiada ogromne znaczenie dla portu gdyńskie­
go, to też decyzja ta wywołała duże zaintereso­
wanie wśród sfer gospodarczych i portowych w
Gdyni.

W najbliższym czasie tytułem próby na złom 
pójdą dwa pierwsze statki.

Rozwój Wb/.c<etej przez Centralę Zakupu Zło­
mu akcji przeprowadzania cięeia okrętów na 
złom w kraju zależeć będzie jednakże od tego 
jak ustosunkuje się do tej sprawy Rząd.

Zdaniem sfer zainteresowanych jednym z de 
cydujących warunków rozwoju nowego przedsię­
wzięcia jest przyjęcie przez Rząd zasady, stoso 
wanej w Niemczech, a mianowicie że statki, prze 
znaczone na cięcie nie podlegają cłu wwozowe­
mu.

Zainteresowane sfery przemysłowe wystąpią w 
najbliższych dniach z memorjałem do czynników 
miarodajnych, które rozważą w jakich ramach 
możliwem będzie pozytywne rozwiązanie tego pro 
blemu.

Ryby morskie 
Targach Wschodnich" we Lwowie

Na tegorocznych „Targach Wschodnich“  wo 
Lwowie reprezentowany będzie poraź pierwszy 
dział handlu i przemysłu ryb morskich, z pol­
skich połowów. Organizacją tego działu zajmuje 
się warszawski Związek Przemysłu Konserwowo 
go, korzystając z pomocy Morskiego Instytutu

(Rybackiego i Polskiego Zjednoczenia Rybaków 
Morskich w Gdyni. Specjalna uwaga zwrócona 
będzie na propagandę spożycia smażonych ryb

morskich, przy urządzaniu odpowiednich poka­
zów.

Należy przypuszczać, że nasze wędzarnie, wy 
twórnie konserw rybnych, importerzy śledzi so­
lonych i t. p. zainteresują się tą inowaeją i sko­
rzystają gremjalnie z możliwości nawiązania na 
Targach stosjmków handlowych z południowo 
zachodnią częścią Polski, Rumunią 1 Sowietami.

Rozwój wędzarń rybnych na 
wybrzeżu

Obecnie pracują 53 wądeernle 
o 330 plecach

Przetwórczy przemysł rybny na wybrzeżu 
a w szczególności wędzaroictwo, w latach osta­
tnich uległo znacznemu rozwojowi. Obecnie w 
większych osiedlach rybackich znajdują się 53 
wędzarnie o 330 piecach, co w stosunku do sta­
nu z przed oztereoh lat stanowi wzrost o 300 
proc. Wędzarnictwo ma u nas nieograniczone 
możliwości dalszego rozwoju, czego dowodem 
może być budowa coraz to nowych wędzarń 
Tak np. w ostatnich dniach rozpoczęto w Gdy­
ni budowę dwuch większych wędzarń, jednei 
w Jastarni oraz jednej na Helu, W tych samych 
miejscowościach projektuje się budowa kilku 
wędzarń także w przyszłym sezonie. Wędzar­
nie te nastawione będą przedewszystkiem na 
przeróbkę sprotów, które znalazły w ostatnich 
latach szeroki zbyt na rynkach krajowych w po­
staci towaru wędzonego.

Przemysł rybny w Gdyni
rozwija sie

Jak się dowiadujemy, w dniach najbliższych 
powstać ma w  Gdyni nowa firma importu śle­
dzi solonych. Założycielem przedsiębiorstwa bę­
dzie p. Bruno Feingold, który zamierza również 
uruchomić na terenie portu rybackiego fabrykę 
konserw rybnych*



WTOREK, DNIA 21. SIERPNIA 1934 R.

T te ć e si jtrXfcu/du,
Kalendarzyk riym.-kat.

Poniedziałek: Bernarda op. — Wtorek: Joanny Fr.

— Nocny dyżur aptek: Do dnia 22-go sier­
pnia włącznie dyżurują: w śródmieściu — ap­
teka „Pod Lwem“, Rynek Nowomiejski, na 
Bydgosldem Przedmieściu — Apteka „Św. An­
ny“, ul. Mickiewicza 98 (od godz. 22-giej do 
rana), na.Mokrem — apteka „Pod Łabędziem“, 
ul. Kościuszki 15 (od godz. 22-giej do rana).

REPERTUAR KIN.
MARS — „Szaleństwo amerykańskie“
ŚWIATOWID — „Twe usta kłamią“.
PAŁACE — „Szpieg w masce“ oraz rewja
„Tu rządzi humor“.
LIRA — z powodu remontu nieczynne.

IIInformator
d l a  p r z i | f e x d n y c A

n> S a r u n iu
Polecamy1 restauracje i Kawiarnie
Dwór Artusa, restauracja o najwykwintniejszej 

kuchni na Pomorzu. — Dancing.
Najlepsza oKazja Kupna:
Browar i Slodownia Kobylepole, filia Toruń, 

Ccerwona Droga 35. tel. 312. Piwa, porter, 
limooiady, woda sodowa.

B. Hozakowski, uL Mostowa 28, tel. 45 — Naj­
lepsza i najtańsza Herbata — Nasiona — 
Cebulki kwiatowe.

Najstarszy i Pierwszy Polski Zakład Optyczny 
Franciszek Seidler, Toruń. Optyk i banda- 
irsta. Obok poczty. Staromiejski Rynek 16. 
Telefon 574. Dostawca dla Kas Cborych, kli­
nik ocznych i dla wojska.

Schwenkgrub — Radio, uL Łazienna 17. — 
Aparaty — części.

E S P L A N A D A
Od 1 6  kom pletna zm ian a atrakcyjnego 
program u . Ś w ie tn y du e t g ro te s k o w y  
D A N N  D O LLY  codziennie w  orygin aln ym  
boksie a m e ry k . Huragany im ie c h u .

Z miasta
— Oddział żeński Związku Strzeleckiego,

im. Emilji Plater w Toruniu podaje do wiado­
mości, żc z  dniem 20-go b. m. rozpoczyna pra­
cę wyszkoleniową. Zarząd urzęduje w ponie­
działki od godz. 19—20.

— Podziękowanie. Kierownictwo wielobo­
ju podoficerskiego o mistrzostwo armji skła­
da tą drogą serdeczne podziękowanie p. Wła­
dysławowi Dąbrowskiemu, właścicielowi kina 
„Pałace“ przy ul. Mickiewicza, za udzielenie 
bezpłatnego wstępu do kina wszystkim, uczest­
nikom zawodów, uświetniając tern program 
ich pobytu w w Toruniu.

— Obchód rocznicy „Cudu nad Wisłą“, Z 
inicjatywy Parafjalnej Akcji Katolickiej odpra­
wił ks, dziekan Konitzer, w czternastą roczni­
cę Cudu nad Wisłą, uroczyste nabożeństwo w 
kościele farnym. Śliczne okolicznościowe ka­
zanie wygłosił ks. prof. Czapiewski. Po połu­
dniu, w ogrodzie p. Chełstowskiego, odbył się 
koncert amatorski, wykonany przez zespół by­
łej orkiestry gimnazjalnej i dobranych muzy­
ków, pod batutą p, Graczyka. Impreza cieszy­
ła się liczną frekwencją; czysty zysk przezna­
czono na rzecz powodzian,

— Zapisy w szko'e im. św. Teresy Dr. Z.
Szczepkowskiej (Kościuszki 4) codziennie od 
godz. 12—13 oraz 17—18. Czesne w kl. I — 
10 zł., II — 15 zł., w dalszych 20 zł. Języki bez 
dodatkowych opłat. Szkoła wzorowo przygoto­
wuje dzieci do gimnazjów. 5671

— Sprawozdanie z ruchu budowlanego za 
okres od 21 ubm. do 10 bm. W okresie sprawo 
zdawczym wydano 6 pozwoleń na budowę no­
wych domów, 2 pozwolenia na dobudowę, 1 
pozwolenie na nadbudowę, 1 pozwolenie na 
przebudowę. W budowlach tych wykazano o- 
gółem 109 izb i 30 mieszkań i to: 1 mieszkanie 
2-izbowe, 10 mieszkań 3-izbowyoh, 18 miesz­
kań 4-izbowych, 1 mieszkanie 5-izbowe. Po­
nadto dokonano odbiorów 8 nowych domów, 
2 nadbudówek i 2 przebudówek o ogólnej licz­
bie mieszkań 92 izb i 27 mieszkań i to: 4 mie­
szkań jednoizbowy oh, 2 mieszkań 2-izbowych, 
8 mieszkań 4-izbowyoh, 8 mieszkań 5-izbo- 
wych. Pozatem wpłynęło 10 dalszych wniosków 
o zezwolenie na budowę nowych domów.

D z ii  początek n o w e go  roku  szko ln e go
Dziś, w poniedziałek, 20 b. m., uroczystem 

nabożeństwem we wszystkich świątyniach to­
ruńskich, rozpoczął się nowy rok szkolny. 
Każda uczelnia udała się do swego kościoła 
szkolnego.

Wznowienie nauk nastąpi we wtorek, 21 
b. m„ o godz. 8-ej rano.

Możliwe deszcze
Przewidywany przebieg pogody w do, 20-ym 

sierpnia br.
Wzrost zachmurzenia z możliwością desz­

czów począwszy od północno - zachodu kraju. 
Nieoo cieplej. Słabe lab umiarkowane wiatry 
południowo - zaobodnie i zachodnie.

Podziękowanie
Komitet Lokalny „Pomocy Powodzianom“ 

w Chełmnie składa niniejszem najserdeczniej 
sze podziękowanie Towarzystwu Polskiego 
Czerwonego Krzyża (drużynie sanitarno-ratow 
niczej), _ Ochotniczej Straży Pożarnej, Lidze 
Morskiej î Kolonjalnej, Klubowi Kajakowemu 
„Rusałka“ i oddziałowi wodnemu Tow. Gim. 
Sokół za łaskawie udzieloną pomoc przy rato­
waniu i zabezpieczeniu mienia ludności, żarnie 
szkałej na Rybakach a dotkniętej klęską tego­
rocznej powodzi.

(—) Zawadzki, Burmistrz

Święto kolejarza polskiego w Toruniu
Uroczyste poświęcenie sztandaru Koła toruńskiego Związku 

Zawodowego Dru£yn Konduktorskich
Niedziela 19 b. m. była dniem święta Kola 

toruńskiego Zawodowego Związku Drużyn 
Konduktorskich Polskich Kolei Państwowych. 
W dniu tym poświęcono sztandar placówki to­
ruńskiej; drugi z rzędu.

W uroczystości kolejarzy toruńskich, poza 
przedstawicielami bratnich organizacyj ze 
Lwowa, Krakowa, Warszawy, Tarnowskich 
Gór, Baranowicz, Katowic, Piotrkowa, Bydgo­
szczy, Grudziądza, Poznania, Inowrocławia, 
Jarocina, Gniezna, Iłowa, Ostrowa, Chojnic i 
1 orunia wzięli uRział reprezentanci pomor­
skich władz państwowych. Pana Wojewodę 
Pomorskiego zastępował p. nacz. dr. Bogocz, 
p. starostę Łąckiego p. radca krajowy mgr. 
Jągalski. Pozatem, byli obecni p. starosta po- 
wiat. o wy i grodzki Rogowski, przedstawiciel

Wycieczka cudzoziemców rozmawia­
jących między sobą po polsku

zwiedziła wczoraj Toruń
Niezwykle ciekawą wycieczkę gościł wczo­

raj w swych murach Toruń, Południowym po­
ciągiem pośpiesznym przyjechało c Warszawy
17 cudzoziemców, którzy rozmawiali między 
sobą... po polsku. Byli to uczestnicy kursów 
wakacyjnych o kulturze polskiej, zorganizowa­
nych przez Ministerstwo WR. i OP. dla cudzo­
ziemców interesujących się polskością.

Kursy udały 6ię doskonale. Po miesięcz­
nych wykładach w Krakowie i V7 arsza w i e, u- 
rozmaiconych zwiedzeniem zabytków obu tych 
miast j wycieczką w Tatry, wszyscy kursiści 
opanowali bezmała doskonale język polski i, 
co ważniejsze, gruntownie zapoznali się z nai- 
ważniejszemi polekiemi zagadnieniami kultural­
nemu Znajomość naszych spraw i umiejętność 
posługiwania się językiem polskim wzmogły 
się tak dalece, że — jak już to wspomnieliśmy 
na wstępie — kursiści między sobą rozmawia- 
!: po polsku i o sprawach polskich, czyniąc w 
ten sposób wrażenie jakby Polaków z eagrani- 
sy, których od nas Polaków krajowych różn; 
tylko cudzoziemski krój ubrań.

Zamknięcie wykładów odbędzie się za parę 
dni w Gdyni, w przejeżdzie dokąd kurs zatrzy­
mał się w Toruniu.

Z wycieczką, — której przewodniczy ,p. Za­
niewski, z komisji współpracy intelektualnej z 
zagranicą — przyjechało do Torunia 17 cu­
dzoziemców: 4 Francuzów, 4 Amerykanów, 1 
Amerykanka, 1 Węgier, 2 Czeszki, 1 Słowak, 1 
Włoszka, 1 Łotyszka, 1 Estonka i 1 Niemiec. 
Wśród kursantów, rektujujących się przeważni

nych. M. 
Strelsky z

profesorów i studentów wyższych zakładów dyr. Mo carhki, dr. Chmielarzyński, i 
naukowych, nie brak było i osobistości wybił- 1 ke i mgr. Traciłowska.

in. zwiedzili wczoraj Toruń proł. 
Vassez College, przedstawicielka 

Polonji chicagowskiej i jednocześnie nauczy­
cielka języka polskiego w jednej z amerykań­
skich szkól średnich p. Wolson, autor wielu 
cennych prac geograficznych dr. W. Maasi. 
Wśród Francuzów znajdowali się ksiądz kato­
licki i oficer marynarki handlowej.

Po przywitaniu wycieczki na dworcu Przed­
mieście przez członków Instytutu Bałtyckiego, 
na czele z p, dyr. Borowikiem, udano się tram­
wajem na obiad do Dworu Artusa, poczem 
zwiedzono miasto, dokładnie zapoznając się z: 
kościołem Marjackim, Ratuszem, bazyliką Świę­
tojańską, resztkami murów zamku krzyżackie­
go, potem kościołem św. Jakóba, ulicą Koper 
nika, by w końcu w parku na Bydgoskiem Przed 
mieściu w czasie uroczego odpoczynku na 
trawie podzielić się między sobą wrażeniami 
odniesionemi w Toruniu.

W czasie swobodnej, towarzystkiej rozmo­
wy, jaka się wówczas rozwinęła, wśród uwag 
o pięknie nąszego miasta słychać było ze 
wszżech stron: — „Czemu Toruń, miasto o ta­
kich tradycjach kulturalnych i naukowych nie­
ma uniwersytetu?“. Trudno było na to od­
powiedzieć...

Krótka kolacja, serdeczne pożegnanie na 
dworcu i o godznie 19,20 gdyński pociąg po­
śpieszny wywiózł wycieczkę ludzi, którzy na­
ocznie przekonali się, że Toruń to piękne, sta­
re miasto polskie.

Rolę przewodników wycieczki pełnili: pp.
inż, Kmoi-

Podgórz
— Zebranie miesięczne Związku Restaurato­

rów. W ub. piątek odbyło się w lokalu braci Kru 
szyńskich zebranie miesięczne Związku Restaura 
torów przy bardzo licznym udziale członków. 
Frzed zebraniem zwiedzali członkowie Związku 
Browar Pomorski Józefa Chronowskiego, oprowa­
dzani przez dyrektora browaru p. Hendrykow- 
skiego. Zebraniu przewodniczył prezes p. Penkal- 
la, witając na wstępie gości i przedstawicieli 
prasy poczem poświęcił słów kilka zmarłemu 
członkowi Związku śp. Maksymilianowi Henzlo- 
wi. Zebrani uczcili pamięć zmarłego kolegi przez 
powstanie z miejsc.

Protokół z poprzedniego zebrania odczytał 
sekretarz p. Hoffmann. Jako nowych członków 
przyjęto pp. Napierałę, Dzięgielewskiego, Grze- 
szkowiakową i Ruszkowskiego. Sprawy kasowe i 
finansowe referował p. Kopliński. W dalszym cią 
gu obrad objaśniał prezes p. Penkalla sprawy 
koncesyjne i podatkowe. Ze sprawozdania wyni­
kało, że Związki idą w kierunku obniżenia po' 
datku obrotowego od piwa i że wobec przychyl, 
nego w tej sprawie stanowiska Min. Skarbu są 
widoki na zmniejszenie, albo scalenie podatku.

Dalej przestrzegał prezes przed mieszaniem 
i fałszowaniem trunków, ponieważ takie i inne 
przestępstwa skarbowe pociągają za sobą zaw­
sze utratę prawa koncesji. W sprawie żądania 
obniżenia ceny za gaz i prąd postanowiono wy­
słać delegację do Zarządu elektrowni i gazowni 
miejfekiej z interwencją.

W wolnych wnioskach i  głosach wysunięto 
sprawę automatyzacji telefonów na terenie mia­
sta Torunia, która jest, jak  wynikało z żywej dy 
skusji, bardzo korzystną i wygodną dla właści­
cieli restauracyj inowacją. Wkońcu poruszono 
kwestję pomocy powodzianom, u większości ze 
branychc zrodził się pogląd, że należy opodatko­
wać się na przeciąg 3 miesięcy w wysokości pół 
procent od dochodów, co też uchwalono bez dy­
skusji, poczem zebranie zamknięto.

Starogard
— Z działalności BBWR, w powiecie. Dnia 

5 bm, odbył się w Starogardzie zjazd członków 
Zarządów Kół i Komitetów Gminnych BBWR. 
a powiatu. Punktualność i prawie 100-procen- 
towa frekwencja w czasie żniwnym świadczy 
o wyrobieniu kierowników komórek organiza­
cyjnych i o zrozumieniu doniosłości sprawy.

Na wstępie prezes p. dr. Gaszkowski mówił 
Mimom TiuMumi Kadrówki a zebrani u-

U

c

chwalili wysłać telegram hołdowniczy do Pa­
na Wojewody Pomorskiego,

Po kilku wyjaśnieniach i poruszeń u różnych 
spraw natury organizacyjnej przez kierownika 
Sekretarjatu p. Skórnego, wygłosił inspektor 
samorz. p, Żalik referat na temat: „Działalność 
i organizacja gromad i gmin zbiorowych“, ,,0 
nadzorze Państwa nad samorządem“ p, notar­
iusz Marczak.

Po krótkiej dyskusji o charakterze informa­
cyjnym, przemówił kierownik Sekret, p. Skór­
ny. Mówił o zgodnej, bez namiętności partyj- 
nej, pracy gospodarczej w komórkach samo­
rządowych i w państwie, Przykładem takiej 
zgodnej pracy, wynikające; z głębokiego zrozu­
mienia pracy pozytywnej jest Skórcz, który 
wybory przeprowadził pod kątem potrzeb go­
spodarczych, układając wspólną listę. Mówca 
wezwał zarządy Kół do współpracy z Wójtow- 
skiemi Komitetami pomocy ofiarom powodzi. 
Okrzykiem na cześć Rzeczypospolite'. Jej Pre­
zydenta i Marszałka Piłsudskiego, zakończono 
obrady.

Świecie
—' Wznowienie prac przy budowie famy 

nadwiślańskiej. W tych dniach podjęto na no­
wo prace przy budowie tamy nadwiślańskiej 
wzdłuż Wisły pod Świeciem, które to prace 
przerwano na pewien czas wskutek powodzi, 
jaka zalała całe niziny świeckie oraz podmyła 
wał niewykończony, wyrządzając poważne szko 
dy. Wskutek podjęcia na nowo wspomnianych 
prac, znalazło zatrudnienie kilkuset bezrobot­
nych miasta Świecia,

— Z życia Sotdalicji Św, Piotra Klawera, Ci­
cho i bez rozgłosu ale z poświęceniem i wytr­
wale pracuje, założona tutaj jeszcze przez ks. 
Lehmanna, przed trzema laty, Sodalicja św. Pio 
tra Klawera, która w tak krótkim okresie ist­
nienia zdołała uczynić dużo dobrego dla misji 
katolickiej w Afryce, Obecnie patronem Soda- 
lioji, liczącej blisko 60 członkiń, jest ks. Bernard 
Sychta, przewodniczącą zaś jest p, Bronisława 
Ostrowicka, sekretarką p. Helena Karwaszów- 
na, skarbniczką p, Helena Rosińska. Dzielny za­
rząd wraz z chętnymi członkiniami zdołał wy­
konać i wysłać do stacyj misyjnych sporo bie­
lizny i preyborów kościelnych. Ponadto, poza 
sporą ilością przyborów szkolnych wysłano du­
żo stanjohi i ponad 10.000 enaczków poczto- 
yrjeoh,

Okręgowej Dyrekcji Kolei Państwowych p 
nacz. Porębowicz, wiceprezydent miasta To­
runia p. Bała, prezes zarządu głównego Związ­
ku Zawodowego Konduktorów p. poseł Woj­
ciechowski z Warszawy i inni.

Po mszy św. i poświęceniu sztandaru w 
kościele św. Jakóba, udano się pod pomnik 
poległych 63 p. p., gdzie dla uczczenia bohate­
rów 63 p. p. poległych w walkach o niepodle­
głość Polski, złożono wieniec, zaś p. poseł 
Wojciechowski wygłosił okolicznościowe prze 
mówienie.

O godz. 11.30 w sali lokalu „TivoM“ przy 
ul. Bydgoskiej odbyła się uroczystość wbicia 
pomiątkowego gwoździa do nowego sztanda­
ru, którego rodzicami chrzestnymi byli m. in. 
P- P-: nacz. Szandowa, Goetzowa, Hryniszcza- 
kowa, star. Łącki, star. Rogowski, konsul Ho­
zakowski, nacz. Porębowicz i inni. Przemó­
wienia wygłosili pp, prezes Okręgu Pomor­
skiego Związku Zawodowego Drużyn Kon- 
dufctorskich Geotze z Grudziądza, poseł Wiś­
niewski i nacz. Porębowicz,

Później nieco odbyła się wspólna fotogra- 
fja, po której wszyscy obecni na uroczystości, 
wizięh udział w obiedzie, wydanym przez Ko­
lo toruńskie na cześć delegatów bratnich orga­
nizacyj i gości. W czasie biesiady wygłoszono 
szereg przemówień. Szczególny entuzjazm wy­
wołała mowa p. starosty Rogowskiego.

Po południu w ogrodzie „Tivoli“ odbył się 
koncert orkiestry Kolejowego Przysposobienia 
Wojskowego pod batutą kapelmistrza p. Wiś­
niewskiego, zaś wieczorem wszyscy uczestnicy 
święta ikolejowców toruńskich spotkali się na 
zabawie tanecznej.

Toruń na
Dalsze ofiary

Na konto Miejskiego Komitetu 'Pomocy 
'Powodzianom w Komunalnej Kasie Oszćae- 
dnosci miasta Torunia wpłacili dalsze ofiarl
w złotych p. p.: dr. Kuuz 30 zł; A. Lewandow-
121 7’ w f V ' j  3 zl; S t  Arkusiewici12 zł, Wł. Radzikowski 1 zł; Mleczarnia Cen- 
tralna 25 zł; pracownicy Mleczami Centralnej

m A/ Swi'dw^sflSj 10 E. Błock 2,50 M^cko-wska 1 zł. A. Majorowa 6 tzl; A. 
Ma/rasinski 15 zł; M. Kofplińsfci 5 zł; J. Su- 
chocki 5 zł; Zw. Zaw. Maszyn. Toruń 50 zł; 
P. Geise 2 zł; A. Lipińska 15 zł; Fr. Lisicki 
i™ "-Romaszewski 5 zł. fa. Born i Sohutzc 
J00 Zł; A. Kapko 6 zł; adw. Przysiecki 50 zł; 
dr Dziedzic 50 zł; pracownicy f-rny Lubań’ 
Wronki, Toru 38,40 zł; M. RoMoff 5 zł- pra­
cownicy f-my K. Wakarecy 8 zł; Przemysł Tłu 
szczowy „Copra“ 50 z l  J. Idźiak 5 zł.

Ponadto w składnicy Komitetu przy ul, 
Chełmińskiej 16 złożyli większą ilość odzieży, 
bielizny i obuwia p, p.; H. T„ Tadeusz Sob­
czak, firma J. M. Wencfieh S. A.

C h e ł m ż a
— Komitet BBWR. — W ub. czwartek odbyło 

się w lokalu p. Krygera Kaźm. przy Rynku ze­
branie konstytucyjne nowego komitetu miejsco­
wego (obwodowego) BBWR. na miasto Chełmża, 
na które przybvł sekretarz Rady Powiatowej p. 
mgr. Zawieja z Torunia. W skład nowego Za­
rządu weszli pp.: nacz. Bueholz jako prezes, 
dr. Wagner I. wiceprezes, Szóatakowski Hip.’ 
II. wiceprezes, Sukiennik Jan II-I. wiceprezes, 
Sekretarzem pozostał as. Szymański, zast. sekr. 
P Śliwiński, skarbnikiem p. Bagiński, referentem 
pr0pagandowo-pras0wym p. Karwat. Ustalono 
program praey na najbliższą przyszłość, podzie­
lono Komitet na 5 Kół, mianowicie koło pocz­
towo - kolejowe, koło urzędników państwowych, 
samorządowych i wolnych zawodów, mieszczań­
skie, rolnicze i robotnicze. W miar? potrzeby 
będą tworzone dalsze Koła* Uchwalono kilka 
ważnych spraw dotyczących dalszych prae Ko­
mitetu i zarządów poszczególnych Kół. Po prze­
szło dwugodzinnych ożywionych obradach nowy 
prezes dziękując zebranym a zwłaszcza p. sekre­
tarzowi Rady Powiatowej za przybycie, Zebra­
nie zamknął. Jako gość brał udział w zebraniu 
p. insp. Bar wieki z Torunia, członek Rady Po­
wiatowej.

— Z Komitetu „Święta Morza". Komitet 
Obchodu „Święta Morza" w Chełmży po oeta 
tecanem rozliczeniu wpjywów i wdatków osiąg 
miętych 29 czerwca stwierdził czysty dochód 
227,86 zł. Sumę tą przekazano na Fundusz 
Obrony Morskiej.

Za najładniejsze dekoracje łodzi otrzymały 
następujące osoby dyplomy: p. E, Rydle wek a 
pierwszego stopnia za łódź z Japonkami, p, Fr. 
Minnef drugiego stopnia za łódź kosz kwiatów 
oraz p. Dr, Przewoski za łódź z góralami.

Komitet dziękuje wszystkim, którzy bezin 
teresownie i ofiarnie przyczynili się do tak po 
kaźnego wyniku zbiórki na Fundusz Obrony 
Morskiej.

— Spłonął stóg pszenicy. Zapalił się stóg z
pszenicą w majątku Grzywna p. Wędlik owakiego. 
Susza i bliskość .budynków gospodarczych zagra 
żała tym ostatnim poważnie. Jedynie dzięki na­
szej zreformowanej Straży Pożarnej, która p*a- 
wie w pięciu minutach p0 alarmie była na miej­
scu pożaru z swoją nową motopompą zawdzię­
czać należy, że p. W. nie poniósł większyeh strat, 
które i tak są poważne, bo stóg spalony nje 
był ubezpieczony, a jedynie ubezpieczony, był e- 
lewalor, i młockarnia.
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Wybór nowego komendanta 
głównego Legionu Młodych

Na dzień 26-ty 1). m. została zwołana do 
Warszawy Rada Główna Legjonu Młodych, która 
— jak wiadomo — ma kompetencje ogólnopol­
skiego kongresu tej organizacji.

Rada Główna Legjonu Młodych wybierze ko 
mendanta głównego, w miejsce ustępującego z 
tego stanowiska p. J. Bielińskiego.

Opłata stemplowa od 
przewłaszczeni

udzielanych osadnikom może był 
rozłożona na raty

Pomorskie Tow. Rolnicze podaje do wiado­
mości osadników z parcelacji rządowej i anula- 
cyjnych, iż Ministerstwo Skarbu okólnikiem L. 
D. V. 54323-5-33 upoważniło Izbę Skarbową do 
rozkładania na raty opłatę stemplową przypada­
jącą od przewłaszczeń udzielanych osadnikom, 
na podstawie należycie umotywowanych wnio­
sków.

Ponieważ Izba Skarbowa w Grudziądzu wła­
dna jest nieodpowiednio umotywowane podania 
załatwió odmownie, we własnym interesie osad­
ników należy jo odpowiednio wypełniać, prosząc 
o rozłożenie opłaty stemplowej na kilka równych 
rat płatnych w przeciągu niezbyt długiego okre­
su czasu.

Podania w tych sprawach dla członków w 
PTR. wypełniają sekretarjaty TRP. po okazaniu 
legitymacji członkowskiej na rok 1934.

Podania o rozłożenie na raty opłaty stemplo­
wej należy składać za pośrednictwem Urzędów 
Skarbowych.

Pierwsze ogólnopolskie 
targi futrzarskie

otwarto w sobotę w Wilnie
W sobotę, dnia 18 bm. nastąpiło uroczyste 

otwarcie w Wilnie pierwszych ogólnopolskich 
targów futrzarskich.

Parcelacja majątków na Pomorzu 
w czterech powiatach

Na terenie Pomorza w rb, rozparcelowane 
będą następujące majątki: Taszewo — Białe w 
pow. świeckim, tereny nadwiślańskie w Wiel­
kim Wełczu pow. grudziądzki oraz majątek 
Sitno pow. wąbrzeskiego. Zgłoszenia o nabycie 
gruntów należy składać we właściwych Staro­
stwach powiatowych za pośrednictwem właści­
wych terytorialnie Starostw na przepisowych 
formularzach wydawanych bezpłatnie. Reflek- 
tanci na nabycie działek samodzielnych, winni 
wykazać się posiadaniem gotówki od 2,500 do
3,000 zł. celem częściowego pokrycia zastęp­
czo wyłożonych przez Skarb Państwa kosztów, 
za budowy, przeprowadzenie upraw zasiewów 
itp, oraz pokrycie zadatku. Zgłoszenia o naby­

cie gruntów z majątku Sitno i terenów nadwi­
ślańskich w Wielkim Wełczu natęży składać w 
terminie do dnia 10 września rb„ z majątku 
Taszewo — Białe do dnia 15 września rb.. Je­
dnocześnie zwraca się uwagę, że z parcelacji 
majątku państwowego Cicholewy pow. choj­
nickiego jest do nabycia 5 osad samodzielnych
0 obszarze około 17 ha. Osady te będą całko­
wicie zabudowane, zagospodarowane oraz czę­
ściowo zaopatrzone w żywy - martwy inwen­
tarz, Do objęcia tych osąd wymagana jest kwo­
ta 5.000 zł. Zgłoszenia o nabycie osad należy 
składać w nieprzekraczalnym terminie do dnia
1 września br. w Starostwie pow, chojnickiego.

Wycieczka Sokolstwa Wielkopol­
skiego do Wilna od 5 -9  IX. br.

Wyjazd z Poznania dnia 5 września o godz. 
20 .przyjazd do Wilna 6 września o godz. 11 
przed poi. O 2 zwiedzanie miasta. Dnia 7 wrze 
'inia (piątek) o 8,30 msza św. przed obrazem 
Matki Boskiej — wspólna Komun ja św. złoże­
nie kwiatów w Hołdzie Matce Boskiej Ostro­
bramskiej. Dnia 8 września zwiedzanie Werek, 
Jeziora Trockiego i Zielonego Jeziora. Cena 
autobusu 1 zł. w obie strony, a ©tatkiem 1,50 
zł. w jedną stronę. Wyjazd z Wilna 9 wrześ­
nia o godz. 1, zwiedzanie Grodna, wyjazd z 
Grodna o 8 wieczór. Przyjazd do Poznania 10 
września o godz. 7 rano.

Kwatery masowe od 40 do 75 gr. osobne 
do 2 zł. za dobę. Wyżywienie całodzienne od 
2—3,60 zł. Dla osób z poza Poznania przewi­
dziana jest zniżka kolejowa 70 proc. jednakże 
za okazaniem biletu na pociąg popularny do 
Wilna. Biuro sokole uprasza o wczesne wpłacę 
*hie i zgłaszanie się, aby mogło na cza© zaku­
pione bilety na pociąg popularny do Wilna 
rozesłać na prowincję.

Sokolstwo Wielko,polskie •••aiprasza do ucze­
stnictwa w tej wycieczce me tylko członków 
swej organizacji aile Tówmież i sympatyków. 
Członków organizacji obow ązuje mundur se- 
coli. Bilet powrotny III kl. 25 zł.; II kl. 37 zł.

Pierwszy ns Pomorzu żeński kurs 
samarytańsko-pożarniczy

W czternastą rocznicę „Oudu nad Wisłą 
w dniu 15 bm. odbyło się w Garczynie pod 
Kościerzyną, uroczyste zakończenie żeńskiego 
kursu samarytańsko-pożarniczego, urządzone- 
nego poraź pierwszy przez Pomorski Woje­
wódzki Okręg Związku Straży Pożarnych.

Po wysłuchaniu uroczystego nabożeństwa 
Polowego nastąpiło uroczyste zakończenie prze 
mówieniem prezesa zarządu wojewódzkiego p. 
starosty Kalksteina z Wąbrzeźna, który też 
rozdał kursistkom świadectwa. W imieniu u- 
czestniczek kursu przemówiła pp. Piekarzów- 
na z Gtuczma (okręgu Świecie), dziękując i 
Związkowi i wykładowcom za urządzenie i 
przeprowadzenie kursu, który wpłynie bardzo 
poważnie na rozwój i poziom już dziś bardzo 
licznych na Pomorzu drużyn żeńskich samary 
tańsko-pożarniczych, istniejących przy oddzia­
łach Straży Pożarnyoh.

W dwutygodniowym kursie skoszarowa­
nym wzięło udział blisko 100 samarytanek, — 
przybyłych ze wszystkich powiatów Pomorza, 
przyczem najliczniej był zastąpiony powiat 
świecki, z którego przybyło aż 25 druhen, Po­
nadto wzięło udział w kursie 19 druhen z wo­
jewództwa Poznańskiego. Kierownictwo obo­
zu spoczywało w ręku p. insjp. Roszczyka z To 
runią, wykładowcami hyli pp. Żukówna z To­
runia, będąca równocześnie komendantką kur­
su, instr. Górski ze Świecia, instr. Czapski z 
Poznania, insp. wojew. Busz a Ł Torunia, dr. 
iSedlicka, instr. Bednarski z Tczewa.

Program wykładów, obejmował dziedzinę 
ratownictwa ogólnego, pożarnictwa, obrony 
przeciwgazowej i przeciwlotniczej, prace kul 
turalno oświatowe, wychowania fizycznego i 
inne.

waczy W. Madeyowej (sopran). Przy fortep. J. 
Lefeld. 18.00 „Powrót do rękodzieła“ , wygi. 
p. M. Leszczyńska (pogad. dla kobiet). 18.15 
„Świat zwierząt w muzyce“  (płyty). 18.45 Po­
gadanka Br. Winawera. 18.55 „Życie kultur- i 
artyst. stolicy“ . 19.15 „Podchorążówka“ , and. 
żołnierska. 19.40 Marsze wojskowe (płyty). 
19.50 Wiad0m. sp0rt. 20.02 „świat z wysoka“ , 
wygł. p. St. Heyman0wa (felj.). 20.12 Muzyka 
lekka Wyk.: ork. P. R. pod dyr . Z. Górzyńskie­
go i M. Orzechowski (wibrafon). Transmisja z 
Katowic. 21.00 Capstrzyk Marynarki Wojennej 
(tr. z Gdyni). 21.02 „Skrzynka poczt, roln.“ , 
omówi inż. W. Tarkowski. 21,12 Koncert popul. 
Wyk.: ork. symf. P. R. pod dyr. J. Ozimińskre- 
go i M. Bojar-Przemieniecka (śpiew z tow. or­
kiestry). 22.00 „Wybuch wojny — wspomnienia 
osobiste“  wygł. p. Melcer (felj. liter.). 22.15 
Muzyka lekka-

Najciekawsze audycje innych radjostacyj
17.15 Kraków. Koncert kameralny.
19.00 Katowice. Prof. dr. W. Wilkosz: „Kłót­

nie wielkich uezonych“ .
19.00 Leningrad. „Cyganerja“  — opera Puc­

ciniego.
20.00 Daventry. Wieezór wagnerowski z Quo 

on's Hallu.
20.12 Katowice. Muzyka lekka.
20.30 Strasburg. Wieczór operetek.
20.45 Paryż (Radio-Paris). Koneert symfonie z» 

ny z Vichy.

W yw ó z owoców i w a rzyw  z  nizin nadwiślańskich 
do Gdyni i Gdańska

Niziny nadwiślańskie na Pomorzu, szcze­
gólnie zaś okolice Gruozna, Tapólna, Br-atwi- 
na, Michała i Lubienia są znane od lat ze 
stojącego na wysokim poziomie ogrodnictwa, 
warzywnictwa i sadownictwa, produkującego 
nietylko dla zaspokojenia potrzeb rynku miast 
pomorskich ale i na eksport. Jesień, to okres 
dojrzewania warzyw i owoców, to okres żniw, 
uwieńczony zapłatą za całoroczny mozolny wy 
siłek.

Zbiory tego roku, tak co do warzywa jak 
i owocu, zapowiadają edę zadawalniająco, z 
wyjątkiem nizin pod Tapolnem i Chrystkowem 
gdzie ostatnia powódź wyrządziła olbrzymie 
straty właścicielom sadów i ogrodów. To też 
obecnie główną troską tyoh włościan — ogrod 
ntków jest kwest ja zbytu oraz ukształtowa­
nie się cen; rozpoczyna się już bowiem wywóz 
rozmaitych produktów, specjalnie zaś owocu 
rychło dojrzewającego.

Obecnie osiąga producent następujące ce­
ny za 50 kg dostarczanego owocu handlarzo­

wi: jabłka 10 do 20 zł, gruszki 20 do 40 zł; 
śliwki rychłe 5 do 8 zł. Geny na owoce gatun 
ków zimowych rokują pewną poprawę.

Duże ilości owocu wywozi się do Gdyni 
oraz do Gdańska. To też w dni poprzedzają­
ce targi wspomnianych miast nadmorskich spo 
tyka się na szosie prowadzącej do Gdańska, 
np. w Nowem, liczne samochody ciężarowe, 
przewożące masami towaT nabyty przez han­
dlarzy na nizinach nadwiślańskich.
a

Programy radiowe
PONIEDZIAŁEK, 20 SIERPNIA 

Radjostacja warszawska.
6,35, 6,53, 7,10 Muzyka poranna (płyty). 

7.20 Chwilka pań domu. 11.57 Sygnał. 12.10 Kon­
cert muzyki lekkiej z Ciechocinka. 13.05 Muzy­
ka popu], (płyty). 14.00 Wiadom. o eksporcie 
polskim. 14.05 Wiadom. gospod. 16.00 Wesoła 
aud. muzyczna W opr- A, Kitschman. 16.45 
Muzyka lekka (płyty). 17.00 Audycja dla dzieci. 
17.15 Koncert kameralny, 17.45 Recital śpie-

WTOREK, 21 SIERPNIA 
Radjostacja warszawska

6.35, 6.53, 7.10 Muzyka poranna (płyty). 
7.20 Chwilka pań domu. 12.10, 13.20 Koncert ze­
społu N. Mańskiej. 13.05 Audycja dla dzieci; 
a) „Mądre gęsi“  A. Waldenbergowej (opowia­
danie), b) „Dwie kozy“ , pióra M. Dynowskiejj 
(dialog). 13.55 „Z rynku pracy‘ . 14.00 Wia-
j 0m. o eksporcie polsk. 14.05 Wiadomości gospo 
darcze. 16.00 Reportaż muzyczny. 17.00 „Skrzyn­
ka P. K. O.“ . 17.15 Koncert kameralny w wyk. 
Kwartetu Smyczkowego Członk. Ork. Pilharm- 
Warsz. 18.00 Odczyt budowlany. 18.15 Arje i 
pieśni w wyk. E. Mossakowskiego. Przy fortep. 
J. Lefeld. 18.45 Pogadanka harcerska. 18.5.) 
„Chwilka lotnicza i przeciwgazowa . 19.1
Drobne utwory fortepianowe w wyk. M. J 0na- 
sówny. 19.50 Wiadom. sport. 20.00 „Myśli wy 
brane“ . 20.02 „Minuty literackie“  ze Lwowa.
20.12 „Po jednej piosenee“  (płyty)- 20.35 Wia­
dom. roln., wygł. p. J. Błatek. 20.55 Transm. 
z Wiednia. Koneert Muzyki Polskiej. Wyk.: 
Ork. Fil harm. Wied. pod dyr. T. Mazurkiewi­
cza i I. Dubiska (skrzypce). 22.50 „Za kuhsami
zbroioń“ , wygł. P- J- Załęski (odczyt). 22.45 
Muzyka taneczna (płyty). 23.00—23.05 Wiado­
mości meteor, dla komunik, lotu.

Najciekawsze audycje innych radjostacyj
16.00 Lwów. „Gondoliero“  — reportaż muzy­

czny w opr. Celiny Nahlik.
18.30 Moskwa (WZSPS). K0neert  symfoniczny-
38.45 Kraków. „Stary Kraków“  — w opr. dr. 

J. Dobrzyckiego-
18.45 Lwów. „Z naszej włóczęgi karpackiej 

wygł. p. Anna Ludwika Czerny.
19.20 Lahti. Koneert symfoniczny.
20.00 Londyn Regional. Wieczór Czajkowskie­

go. Tr. z Queens's Halin.
20.02 Lwów. Kwadrana literacki.
20.12 Poznań. Recital śpiew. p. Jauowskiej-Kcg)- 

czyńskiej.
20.15 Bukareszt. Koneert symfon.
20.35 Kraków. „Kult żołądka i jego piewcy“  — 

wygł. F. Stendigowa.
20.35 Lwów. „Okrętem polskim do Palestyny" 

wygł. inż. J. Thon.
20.45 Medjolam. „Si" — opera Maeoagnieeo.
21.00 Wiedeń. Koncert muzyki polskiej.

<• p>

Joanna Bieszkow-Wędlikowska
obywatelka Honorowa m. Koicieracyny

zmarła zaopatrzona Sakramentami św., dnia 18 bm. rano. o godz. 3-45 
w Brusach.

Zmarła swemi zaletami charakteru i ofiarną pracą, zasłużyła sobie 
wśród tutejszego społeczeństwa na szczery żal.

Zarząd i Rada Miejska
5808 m> Koiclerayny
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Z nnnarl IflAfl magazynów Torgsinu, znajdujących się w ZSRR-, obficie jJUllutl ItfWU zaopatrzonych w najlepszego gatunku artykuły żywnościowe, 
konfekcję, skórzane i gumowe obuwie, bieliznę, trykotaże i t. p., mogą korzystać 
wszyscy otrzymujący przekazy pięniężne w ZSRR. Przekazy pieniężne na „Torgsin“ 
dla krewnych i znajomych, zamieszkujących w ZSRR. przyjmują wszystkie oddziały 
pocztowe Rzplitej Polskiej, Bank Gospodarstwa Krajowego, Powszechny Bank Kro 
.lytowy, T o w . Hias w  W a rs za w ie  I Je g o  o d d zia ły , Bank Zachodni, Powszechny Bank 
Związkowy, Firma „Biuro Posyłek“, Nowogrodzka 39. B«cia Pakulscy i Oddział 
Drezdeńskiego Banku w Gdańsku. Prócz tego zamówienia na standartowe przesyłki 
uo wszystkich miejscowości ZSRR. przyjmują: Biuro Posyłek, B»cia Pakulscy. Ceny 
w „Torgsinie“ są znacznie niższe, niż w magazynach zagranicznych, o erem można 
si? przekonać z cenników, znajdujących się we wszystkich wyżej wymienionych 
Minach i instytucjach. Informacji udziela Przedstawicielstwo Handlowe ZSRR. w 
Polsce, Warszawa, ul. Koszykowa 4, tel. 9*06,66. żądajcie bezpt. cenników lorg« 
sinu 8. 8. 34- — 3. 54*9

Zarząd Miejski w Pelplinie ]
TTrząd Bezpieczeństwa i Porządku Publicznego
L. dz. V 3196-34

OGŁOSZENIE
Rozporządzenie policyjne.

Na zasadzie par. 11 ustawy o zarządzie policji z 
dnia 11. 3. 1858 r. i par. 37 nstawy o ogólnym zarzą­
dzie kra-jlu z dnia 30. 7. 1883 r  oraz rozporządzenia 
Pana Wojewody Pomorskiego z dnia 27 maja 1931 r. 
zarządzam co następuje:

$ 1. W czasie od 25 do 30 sierpnia 1934 r. prze­
prowadzą wszyscy właściciele nieruchomości, względnie 
ich dzierżawey lub zarządzający na terenie miasta Pel­
plina tępienie szczurów na ich koszt. Na ten cel użyć 
należy ciasta fosforowego. Zezwolenie na nabycie na­
zwanej trueizny wydawać będzie tutejszy Zarząd Miej- 
sski — Urząd Bezpieczeństwa i  Porządku Publicznego.

J 2. W terminie nieprzekraczalnym do dnia 30 
sierpnia rb. zobowiązani są wszyscy właściciele nieru­
chomości względnie ich dzierżawcy lub zarządzający 
oczyścić śmietniki, gnojowniki i inne zbiorniki nieczy­
stości.

$ 3. Właściciele nieruchomości względnie ich 
dzierżawcy lub zarządzający obowiązani są, funkcjona­
riuszom tutejszego Zarządu Miejskiego w czasie prze­
prowadzonej kontroli udzielić wyjlaśnień o poczynionej 
akcji tępienia szczurów.

$ 4. Winni niewykonania obowiązków wynikają­
cych z powyższych zarządzeń ulegną karze do zł- 60,— 
która w razie niemożności jej uiszczenia zamieniona bę 
dzie na areszt zastępczy do 4-cb dni.

Burmistrz: Dr. Chmiel ecki.

WYROK.
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej

Dnia 10 sierpnia 1934 r- Sąd Grodzki w Kartu­
zach w osobie sędziego grodzkiego Markowskiego w 
obecności protokólanta Płotki po rozpoznaniu w tymże 
dniu sprawy odroczenia wypłat dłużnika Otomgra Ziel- 
kego właściciela majątku ziemskiego Przyjaźń powiat 
Kartuzy na wniosek dłużnika postanowił:

Uchylić udzielono dłużnikowi odroczeń ¡o wypłat 
i umorzyć postępowanie zapobiegawczo.

(—) Markowski.
6. Na  6 «  5798

Ogłoszenie o przetargu
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Toru­

niu rozpisuje przetarg nieograniczony na wykonanie
fundamentu betonowego pod wagę wagonową na stacji

^Kosztorysy przetargowe oraz deklaracje ofertowe 
i wzór umowy zawierającej warunki umowne, otrzymać
można za opłatą 4 zł, wzgl. 5 zł, przy przesyłaniu po­
cztą, w D. O. K. P. Toruń. Wydział Drogowy, pokój 
410 gdzie przejrzeć można również dotyczące ry»™ki 1 
zasięgnąć bliższych informaeyj.

Oclem oględzin miejsca robót zgłaszać się nalezy 
w Gdyni do biura Odcinka Drogowego H, przy ezos.e
Gdańskie,). „ , __ *Oferty na Tobotę sporządzono na urzędowych for 
mularzach, otrzymanych z Dyrekcji, należycie estom- 
plowane, w zalakowanych kopertach firmowych włozo
nych w drugie k0perty bez oznaczenia firmowego 1 za­
opatrzonych napisem „Oferta na wykonani fW»>no,r 
tu  pod wagę wagonową na st. Gdyo»* «bm« y 
mają w Dyrekcji do skrzynki ofertowej w»gl. prze»» 
no pocztą do dnia 16 września g0dz. 15.00.

Otwarcie ofert przy ktćrem mogą być oferenci n^. 
stąpi dn. 17. 9. 0 godz. 10 w sali konfm -e o ^ « l ^  
O K P. w Toruniu- D0 oferty dolączoey musi byt 
kwit na złożono w wysokości 2 proc od sumy «¿«owa- 
nej, wadjum w gotówce lub papierach pupi »my 
słonych przez Ministerstwo Skarbu. , - . w

Oferty firm niemogących się wykazać udmstewi 
Pożyczce Narodowej nie będą uwzględnione.

Dyrekcja zastrzega sobie d0wolny wybór «r > 
bez względu na jej wysokość, wzgl. prawo un iew in ­
nia przetargu bez podania powodów.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowy* w Terunbi 
(—) Inż. Smoliński, naczelnik Służby.

Zlec. nr . 405-9 ________
“  ZAPOWIEDŹ

Podaje się do ogólnej wiadomości, że Paweł Ade-m 
Wolf, zamieszkały w Gdańsk-Wrzeszczu, Parkweg 5 1 

panna Gertruda Skerka, zamieszkała w Skrzeszewie, 
Żukowskim, chcą zawrzec związek małżeński. 

Niestępowo, dnia 13 sierpnia 1934 r.
(—) Pat0cki, urzędnik Stanu Cywitoetso-



WTOREK, DWA 21. SffiRPlNiA 1934 R.

I
♦I
♦I
*

I

Średnio Szkoła Zawodowa żeńska i
z  p r a w a m i  s z k ó l ’ p a ń s t w o w y c h

w Bydgoszczy ni. Konarskiego 5 te! 10.90
prowadzi trzyletni dział krawiecożyzny, jedno* 
roczny dział przysposobienia krawiecko» bie* 
liźtmrskiego. oraz jednoroczny kurs gospo* 
darstwa domowego, —  Zapisy przyjmą je se< 
kretarjat szkoły od godziny i i  do 13. sseo

i
Km. 775/34.

OBWIESZCZENIE
o licytacji nierocliojntfSci wiejskiej.

Komornik Sądu Grodzkiego IV. rewiru, Józef Chrza­
nowski, urzędujący w Toruniu przy ulicy Piekary 16, na 
zasadzie art. 676 do 685 kpc. podaje do publicznej wia­
domości, że w dniu 21 września 1934 r. godz. 11-ta w 
Sądzie Grodzkim w Toruniu pokój 43 odbędzie się licy. 
facja nieruchomości Papowo Toruńskie tom IV. wykaz 
68 położonej w Papowie Toruńskiem powiatu toruńskie, 
go a należącej do Rozalji z Maćkowskich I. voto żu- 
chowskiej II. voto Puchowskie(ji zam. w Papowie Toruń­
skiem. Księga gruntowa nieruchomości znajduje się w 
Sądzie Grodzkim w Toruniu.

Wzmiankę o przetargu nieruchomości zapisano w 
księdze wieczystej Sądu Grodzkiego w Toruniu dnia 21 
lipea 1933 r.

Wielkość nieruchomości wynosi 0.16.60 ha. Nierucho­
mość składa się:

1) dom mieszkalny I.o piętrowy z wybudowanym 
strychem o 7-miu mieszkaniach l -0 pokojowych z ku­
chni? i 2-u pokojowego z kuchnią.. Dom podpiwniczony; 
2) pralni z chlewami pod jednym dachem, murowane z 
cegły, kryte papą, zniszczone; 3) ustęp murowany z ce. 
gły; 4) kuźnia murowana z białej wapiennej cegły, na­
rożniki z palonej cegły o wymiarach 9,50 razy 5 razy 3; 
5) 15,10 a. ogrodu domowego.

Budyki są częściowo zniszczone i wymagają napra­
wy.

Cena szacunkowa nieruchomości wynosi 5.250 zł. Ce­
na wywoławcza wynosi 3.937,50 zł. poniżej której sprze­
daż nie może nastąpić.

Przystępujący do licytacji winni przedłożyć zezwo­
lenie Okręgowego Urzędu Ziemskiego wzgl. władzy ad. 
ministracytlnej na kupno oraz przewłaszczenie nierucho­
mości.

Przystępujący dalej obowiązany jest złożyć rękojmię 
w kwocie 525,— zł. w gotówce albo w papierach warto­
ściowych bądź książeczkach wkładkowych takich insty- 
tucyj, w których wolno umieszczać fundusze małoletnich, 
zaś złożone papiery przyjęte będą w % ceny giełdowej.

Przy licytacji zachowane będą ustawowe warunki o 
ile publicznem obwieszczeniem nie będą podane inne 
warunki. Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenie własności na rzecz nabywcy na­
stąpi bez zastrzeżeń, jeżeli osoby to przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od egzekucji i 
że uzyskały postanowienie właściwego Sądu nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dniu powszednie od godzi­
ny 8—18-tej zaś akta postępowania egzekucyjnego mo­
żna oglądać w Sądzie Grodzkim.

Toruń, dnia 17 sierpnia 1934 r.
(—) Chrzanowski, Komornik Sądu Grodzkiego IV. r®w.

pb zeta jb g  pr z y m u so w y .
Dola 21 sierpnia 1934 o godz. 10-tej sprzedawać 

będą w Rodaku w Zakładach Ceramicznych grzejniki i 
Przynależne do tego wentyle centralnego ogrzewania. 

Toruń, dzja 18 sierpnia 1934 r. 
w. z. Chrzanowski, komom% Sądu Grodzkiego-

OBWIESZCZENIE.
Dnia 23 sierpnia 1984 r. o godz. 10-tej w Koroato- 

wie, pow. Chełmno, sprzedam w drodze licytacji zbiór 
żyta z 41 morgów. Zbiórka reflektantów w sołectwie. 
(—) Kwiatkowski, komornik Sądu Grodzkiego rew. I. 

w Chełmnie.

II. Km. 1616-94 — i 1616-34
OBWIESZCZENIE.

W dniu 22 sierpnia 1934 r. o godz. 12 przy ul. 
Mostowej nr. 6 sprzedam najwięcej dającemu za natyćh 
miastową zapłatą: 3 stoły składowe, 1 gablotkę, 1 lu­
stro małe, 1 stół do pakowania, 1 urządzenie do kasy i 
14 kuponów crepe de chine różnych kolorów, około 140 
metrów. Oszacowane na sumę 1200 złotych obejrzeć 
można przed licytacją.
Komornik Sądu Grodzkiego rewiru n , w Bydgoszczy, 

Pomorska 42.
Zlec. nr. 27S-8-K 5805

N o w o ś ć  d l a  s z k ó ł j
Zeszyty znormalizowane

Przybory szkolne: Jak ołów ki, obsadki, 
piórn ik i, bru ljony i t. d . I t. d.

poleca hurtownie I detalicznie 5749

W ła d y s ła w  K u le rs k i
T elefon  330 G rudz iądz  P a ń sk a  19
—■ Najtańsze źródło zakupu! ________

R o d zic e ! Posyłajcie w a s ze  dzieci do W ła d ys ła w a  K n le rskie go !

H. km. 1291.34
OBWIESZCZENIE.

W dniu 22 sierpnia 1934 r. o godz. 11 przy ul. 
Jagiellońskiej nr. 40 sprzedam najwięcej dającemu za 
natychmiastową zapłatą: 5 obrazów, 1 krzesło, 1 obraz, 

stół okrągły, 5 obrazów, 2 witraże ścienne, 14 figu­
rek z porcelany, 2 ważony, 2 figury stojące,’ 1 aparat 
radjowy z głośnikiem i  1 lustro ścienne. Oszacowane 
na sumę 62C zł. obejrzeć można przed licytacją. 
Komornik Sądu Grodzkiego rewiru II  w Bydgoszczy, 

Pomorska 42.
Zlec. nr. 272-8-K 5804

FARTUSZKI
5773 oraz

N A  MUNDURKI 
SZKOLNE

NAJTANIEJ POLECA

K. JAROCIŃSKI
TORUŃ — ST. RYNEK

BERETY

Książki szkolne
dla wszystkich szkół Bydgoszczy i okolicy

58°9 (dostosowane do nowych programów)

o raz tanie z e s z y t y , b ru ljo n y. bloki ry s u n k o w e , 

cyrkle, fa rb ki i inne p rzy b o ry  szko ln e  poieca

Księgarnia i Skład Papieru „kit”
właściciel Zdzisław Zdebski

B y d g o s z c z ,  ul. Gdańska nr. 34, telefon 1169

Bruljony
Kajety

Bloki rysunkowe
oraz _ (58*2

wszelkie przybory szkolne
p o lec a  p o  cen ach  n a jtań szych

FR. WIENCEK,
Toruń - Mostowa 36.

W tutejszym rejestrze handlowym oddaiał A pod 
L. 1095 zapisano mową firmę: dnia 14 sierpnia 1984 
E. Hutek — Dom R&lniczo Handlowy.

Elfryda Hutek z Torunia Szosa Chełmińska 15, u- 
dzielono prokury mężowi Romanowi Hutek.

Sąd Grodki
Zlec. nr- 406-9
S S s — Z ________________________________________________

1 TORUŃ I
Rewolucja

w  K ie rm a s zu  Ś w ia to w ym
który został przeniesiony na 
Staromiejski Rynek 30, (daw< 
niej F. C. Hamerscy). Ty­
siące artykułów za bezcen 
Oddziały: Poznań, Toruń, 
Gdynia. 2389

Instalacje
elektryczne

dla siły i światła wykonuje 
tanio i fachowo zakład elek* 
tryczny. A. GOMOWSKI, 
Toruń, Mickiewicza 88

543i

K o r z y s tn a
sprzedaż, ładny dom, duży 
ogród zaraz do objęcia. To» 
ruń, Grudziądzka 87. (5,806

P o k ó j
umeblowany z utrzyma» 
niem wynajmę. Toruń, Sio* 
wackiego 79 II p. 5807

O d  d n ia  18  VIH.
wydaje urzędowe

KOLACJE
m 2 dań 05 gr

„HUNGARJA“
Tenrt. Prosta 19

5813

P R I M A

OBIADY
x  3  d a ń  8 0  g r

„H U H G AR JA“
To re ó . Pro sta  1 9

5812

T r a k t o r
Fordson nowy model z ko* 
łem zapędowym na mło* 
carnie fabrycznie nowy na 
sprzedaż, cena okazyjna, 
wiadomość w firmie 
A U T O - S K Ł A D , Toruń, 
ulica Mostowa 36. (5729

P iln ik & r n ia
szlifiernia Toruń, Piekary 

27, nacina stępione pilniki, 
tarniki i frezery do noży 
dyfuzyjnych. 5814

Wszyscy mówią,
że najtańszy

krawat §
kupisz t y ł h o  wprost z fa* 
bryki Toruń, św. Jakóba 16. 
Co tydzień nowe desenie

Sikota 
tańców

Janiny Werny wyucza szy* 
bko tańczyć ostatnie nowo* 
ści na sezon karnawału. Kurs 
rozpocznie się 2 września. 

Toruń, Stary Rynek 16

? Baczność!
Zostawiono dnia i7*go 

sierpnia r. b. między godz. 
5— 6,tą na poczcie w po* 
czekalni Toruń I. nastę* 
pujące dowody, wysta* 
wionę na nazwisko: Jan 
Chamerski, miejsce sta* 
łego zamieszkania Radom 
ni. Żeromskiego 49, m. 
8. Dowody były nastę* 
pujące: dowód osobisty 
wystawiony przez Sta* 
rostwo Radomskie, za* 
świadczenie wojskowe, 
wydane przez P. K. U. 
Radom, prawo jazdy szo* 
ferskiej zielone, wydane 
przez województwo Kie* 
leckie, legitymacja Ppśre* 
dnictwa Pracy Radom, 
świadectwo moralności i 
ubóstwa, zaświadczenie 
z Państwowej Fabryki 
Broni Radom, oraz mapka 
i zaświadczenie z Ośrod* 
ka Pracy. Łaskawego zna* 
lazoę uprasza się za ma* 
łem wynagrodzeniem o 
odniesienie dokumentów 
do Komisariatu I. Policji 
Państwowej w Toruniu 
lub do Magistratu m. To* 
runią na pokój nr. 5-

D r. m e d . H. Stricker
lekarz

przyjmuje przy ul. Pic* 
kary nr. 22, I. piętro. 
Toruń. 5724

P o ś r e d n ic t w o
kupna, sprzedaży nierueho* 
mości, wynajmu lokaii, re* 
dagowanie wniosków, od* 
wołań sądowych (4820

Stowarzyszenie Właścicie­
li Nieruchomości, T a ra d . 
Most PaaM ski 1 .

Do szkdł
p o l e c a m

ZESZYTY
BRULIONY

BLOKI
FARBY

OŁÓW KI
PIÓRNIKI

i inne przybory szkolne

i .  WŁOCH
T o r u ń i  Przedzamcze 9

¡1 GDYNIA

S z l a c h e t n e  
t y n k i

terazyt, terabona, felzytyn 
do nabycia w każdej ilości. 
Polecamy również tynki- 
myte, sztuczny granit we 
wszystkich kolorach znany 
ze swej dobroci naszej fa- 
brykacji. Do nabycia rów* 
nież marmurki do lastrica 
biały, zielony, czarny, czer* 
wony, żółty, serpentyna 
carara, stopnie lastricowe.

J Adres: „ELEWACJA" Gdy* 
nia, Abrahama 35- telefon 
2*73. 5°55

K r e ś la r z a
technicznego fach zdobę* 
dziesz na korespondencyj* 
nych (jedynych w Polsce 
z prawem wydawania świa* 
dectw) lub słuchowych 
Kursach Kreśleń Technicz* 
nyoh ini. Latour‘a, War* 
szawa, Traugutta 6. 4601

Z a r o b e k
5°° zl miesięcznie zapew* 
niony (pensje), poszukuje­
my przedstawicieli w wszy* 
stkich miejscowościach.
DfH „Milew", Warszawą 
Żórawia 45*10. (482,

Śniadania 2 
Obiady 

Kołacie
zdrowe, smaczne i obfite 

poleca
Restauracja - Bar

BRACIA M AĆKOW SCY
Gdynia, Świętojańska 84.

D y k t y
już n a b y w a ć  można

3 mm. 200X120 od zł 1,20
4 mm. 200X120 od zl 1,65

Polska dykta
« d y n i« , 10 Lutego i 3*go 
Maja. —  Tel. 10*68. (5611

P r ze d  ku p n e m
przekonaj się 

Najlepsze,najtańsze rowery, 
opony i wirówki kupisz 

z gwarancją w firmie

B. WOJEWSKI
Wejherowo, Sobieskiego 2 
i Gdynia, Starowiejska 26.

5K 3K 3B 31S 3
Licytacja

polowania gminy Gowino, 
pow. morski, odbędzie się 
w dniu 25 bm. o godz. 17 
w lokalu p. Goerendta w 
Wejherowie. Przewodni* 
czący Zarządu Łowieckiego.

5817

I GRUDZIĄDZ I
Z a p o m n i a n y

w Toruniu aparat fotogra* 
ficzno »filmowy w szarym 
pokrowcu w pociąga UL III. 
na linji Warszawa* Gdynia, 
prosi się o łaskawy zwrot 
za wynagrodzeniem, gdyż 
zawiera on pamiąJfcowe dla 
mnie zdjęcia. A d c ss : Ro* 
man Paułukajtys, Grudziądz 
ul. Kościuszki 24. 5810

i BYDGOSZCZ i
M i e s z k a n i a

9 pokojowe z kuchnią, kom* 
fort., 4 pokoje z kuchnią — 
komfort., 2 pokoje z kuchnią 
w oficynie, 1 pokój w ofi* 
cynie, 1 skład frontowy, 
magazyn*warsztat, piętrowy 
murowany, tanio do wyna* 
jęcia. Bydgoszcz, ul. Gdań* 
ska 69. Informacje u go* 
spodarza od godz. 15—19.

S z k o l n e
książki, materiały piśmienne 
do wszystkich szkół według 
nowych programów w Księ* 
garni Bydgoskiej N. Gieryna 
Bydgoszcz, Plac Teatralny. 

5759

U b i K a c r i
suterynowych (piwnic) 
suchych i jasnych e po* 
wierzchni ca. 100 m2, 
oraz magazynu z dwoma 
pokojami nadającetni się 
na biura w pobliżu stacji 
w Grudziądzu możliwie 
z bocznicą kolejową, po* 
szukuje od zaraz powa­
żna organizacja. Zgłoszę* 
nia z podaniem rozkładu 
i powierzchni ubikacyj, 
rodzaju oświetlenia (wy* 
magane gaz i elektrycz* 
ność) przesyłać należy 
do Administracji „Dnia 
Grudziądzkiego“ Gru* 
dziądz. 5750

R ab arbar, Szparagi
Teraz najlepsza pora do 
sadzenia. Najtaóaze, naj« 
lepsze i najpewniejsze u

B r .  M o w a c l k l h g o
O&icnitK (5716

poczta i kolej

W y s p r z e d a j ę
z powodu przeprowadzki 
dachówkę, rury studzienne, 
przepustowe, nagrobki, \va* 
zony cementowe pustak', i 
flizy. J. Grabski, Grudziądz 
ul. Legjonów 68. 575:

*Ua"i* 7 ,t— 8■— < •  .  OJ0 zł
M  drugiej I trz .c iej stronic 0 . »  zl *—’w*toicMo* ’ I * '  * * J’S0 i ł  
*» »głoszen ia  sądow a i urzędowe w drobnym składało 2 »  d ,o ia i ‘ 
Drobna za słow o 15 gr. pierwsza słow o podwójnie *
Dła poszukujących pracy i nekrologi 2 «  zniżki, kom anikaty 30 gr 
Za ogłoszenia skom plikowane I z zastrzeżeniem  m iejsca M i norhnriki 
W Odefisku za wiersz nt/m na stronie 7-łem ow ej . . . .  ,  ¡3  fon .

. » .  . . .  „ 4-ław ow ej . . . .  . 3 0  łon.'
Doabao za słow o 5 żon. — tytułow e . . . .  • ' w  len
0nw  sątłow em  śełąganlu należności rabat upada. Za tenwh 
nrtepnmne m iejsce ogłoszenia administracja nła odpowiada.

Redaktor  #*ee* fc*k z/n y i Witold M ęinlckl, Toruń. ul. M o n tuuk i 25. m. 1. 
J łn M łrp  lą ia p b ilif f fb y  ma rprawv W. Ti. Gdańska: Wilhelm O rlmemann* 

Gdańek. KaeruMecber M arkt 21, I. p.
I W  •dpi**, na  B ydgoszcz: Wacław Górnicki, Bydgoszcz, u i. Marsz Focbal2. 
RodeAdor odpowiedzią bay »a  Gdynię t Jó ze f Dobro sta  fi ski, Gdynia. Szkot na.

aa  G rudziądz: Wacław Gafie za. Grudziądz, n i  Sienkiew icza 9) 
odpowiedzi ałmy .JDnla Kujawskiego" Władysław Szydłow ski Ino- 

. waocław, ul. Solankowa 4.
Reduktor odpowiedz, na Tczew : Anton! Czerwiński Tczew. Koić tuszki 1.

Za ogłoszenia odpowiada administracja.
C udeńkam i Pomorskie/ Dra k am i Roln iczef S. A. w Toruniu.

A b o n a m e n t :  m i e s i ę c z n y  w y n o s i :
w ekspedycji m iejscow ych agencyj .  • • ; 
z odnoszen iem  do dom u . . .  * • • « • •
przez po cz tę  z odnoszen iem  . • • • •
pod o p aską  . . .....................................
w G dańsku przez pocztę . , 2,32 gd przez g o ń ca . . .
z o db ieran iem  w adm in is tracji w prost gd 1.75, zagran icą

2.50 zł 
2.80 zł 
2.89 zł
4.50 zł 
2.00 gd 
4.— gd

W raz ie  w ypadków , spow odow anych  siłą w yższą (np. przeszkody w za­
k ładzie, s tra jk i). A dm in istracja  n ie  odpow iada za n ied o sta rczen ie  pism a.

i


